
Brytyjskie propozycje 
do akcji czterech mocarstw
w sprawie Bilskiego Wschodu

KAIR (PAP). Według in nych w rozwiązaniu kry- 
formacji dziennika „Al z.ysu na Bliskim Wscho- 
Ahram”, Wielka Brytania, dzie. 
która przjrjęła propozycję
uzgodnienia akcji czterech 
wielkich mocarstw w ra­
mach ONZ, uczjmiła ze 
swej strony pewne suge­
stie, które zakomunikował 
rządowi ZRA brytyjski 
minister stanu Roberts 
podczas swych ostatnich 
rozmów kairskich. Suge­
stie te' przewidują:

H Spotkania Gunnara 
Uarringa z przewodniczący 
mi delegacji czterech wiel­
kich mocarstw;

© Udział osobistego 
przedstawiciela sekretarza 
generalnego ONZ we 
wszystkich zebraniach de­
legacji tych mocarstw:

© Stały kontakt między 
wielkimi mocarstwami a 
delegacjami krajów bez­
pośrednio zainteresowa-

Rząd brytyjski zwrócił 
się do rzą^u egipskiego z 
prośbą o zaopiniowanie 
tjmh sugestii.
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so rczsne urządzenia nawigacyjne dla Świnoirścia

Zejwfola
MOSK W A (PArj, — Agen­

cja TASS podaje, że na za­
proszenie Prezydium Rady 
^Najwyższej ZSRR i rządu ra­
dzieckiego do Moskwy przy­
był we wtorek prezydent Lu­
dowej Republiki Jemenu Po­
łudniowego Kahtan Asz-Szaa- 
bi. * * •

MEKSYK (PAP). — Policja 
argentyńska aresztowała -12 
osoby pod zarzutem przyna­
leżności do ruchu komuni­
stycznego. W czasie rewizji 
przeprowadzonych w miesz­
kaniach aresztowanych poli­
cja znalazła literaturę mark­
sistowską, zakazaną w Ar­
gentynie.

* * •
PARYŻ (PAP). Rzecznik ar 

łnii izraelskiej podał do wia 
domości, że w sobotę wieczo­
rem pod pociągiem jadącym 
z Tel Awiwu do Berszeba 
eksplodowała mina. W wyni 
ku eksplozji zniszczony został 
wagon restauracyjny. Eksplo­
zja spowodowała sparaliżowa 
nie komunikacji kolejowej 
na tym odcinku.

* * *

NOWY JORK (PAP). Jak
Wynika z doniesień agencji 
prasowych, siły zbrojne USA 
kontynuują operacje wojsko­
we w strefie zdemllitaryzo- 
wanej między DRW a Wiet­
namem południowym. Artyle­
ria amerykańska ostrzeliwa­
ła ’ południową cześć tej stre­
fy. W operacji brało udział 
kilka baterii.

-statki trafiać będą do portu
Swinoujscie (pap)- wiem wyposażony w na bardzo dokładne zo- 

Nawet w najgorszych nowoczesne urządzenia rientowanie się w kie- 
warunkach nawigacyj- tzw fazo-namiarowe, runku ruchu statków, 
nych — we mgle, w no- które pozwala obsłudze Każdy metr odchylenia 
cy i wśród lodów — 
statki przybywające z 
morza będą mogły od­
bywać bezpieczną żeglu 
gę przez Zatokę Pomor 
ską do portu Świnouj­
ście. Port bedzie bo-

Gość z Kairu
W dniu wczorajszym 

przybył na Wybrzeże se­
kretarz generalny syndy­
katu dziennikarzy Zjedno­
czonej Republiki Arab­
skiej Salali Eldin Hafez. 
Po. zwiedzeniu Stoczni

LONDYN (PAP). Odpowia­
dając na interpelacje w Izbie 
Gmin minister stanu do 
spraw skarbu Dick Taverne 
zakomunikował, że 1 stycznia 
br. zagraniczne zadłużenie 
Wielkiej Brytanii wynosiło 
3.4i4 milionów funtów szter- 
Iingów.

* * *
BUKARESZT (PAP). Dekre­

tem rady państwa Socjalisty­
czne! Republiki Rumunii Ale­
xandra Birładeanu został zwoi 
niony na własną prośbę z o- 
bowiązków zastępcy przewod­
niczącego rady ministrów 
SRR w związku z przejściem 
na emeryturę.

Posiedzenie KERM
WARSZAWA (PAP). — 28

bm. odbyło się posiedzenie 
Komitetu Ekonomicznego Ra 
dy Ministrów.

Przy udziale przedstawicie­
li Prezydium WRN w Rzeszo­
wie KERM zatwierdził pod­
stawowe elementy dalszego 
perspektywicznego zagospoda 
rowania terenów górskich 
woj. rzeszowskiego.

KERM rozpatrzył także in­
formację Ministerstwa Przemy 
siu Lekkiego w sprawie prze 
biegu realizacji Narodowego 
Planu Gospodarczego, a na 
wniosek ministra finansów 
powzięto także uchwałę w 
sprawie gospodarki finanso­
wej przedsiębiorstw komunał 
nych oraz uchwałę w spra­
wie gospodarki finansowej za 
rządów budynków mieszkal­
nych rad narodowych.

Korst&ntęgrM €iesimt

—Piemiera prasowa Nixona-
PIERWSZA od objęcia władzy konferencja pra­

sowa Richarda Nixona raz jeszcze potwier­
dza, że kandydat na prezydenta i prezydent 

USA to dwie zupełnie różne postacie. Jeśli w cza­
sie kampanii wyborczej, Nixon nie miał żadnych 
wątpliwości co da kierunku swej przyszłej linii, 
podkreślając zwłaszcza konieczność rozmów ze 
Wschodem z pozycji siły, to obecnie usłyszeliśmy 
wypowiedzi bardzo powściągliwe, żeby nie powie­
dzieć —t mgliste, a określenie „siła” zastąpione zo­
stało terminem „zdolność do obrony”.

OCZYWIŚCIE rzecz nie sprowadza się do ter­
minologii, ale już obecnie widać, że nowy 
prezydent obiera kurs raczej ostrożny i nie 

chce zbyt wcześnie angażować się w zobowiązują­
ce deklaracje. Gotowość podjęcia rozmów ze Zwią? 
kiem Radzieckim w sprawie ograniczenia syste­
mów nuklearnych obu krajów i poparcie dla ukła­
du o. nieproliferacji — to dwa wyraźne pozytywy 
premiery prasowej Nixona. Zwłaszcza zapowiedź 
rychłego ratyfikowania układu o nierozprzestrze­
nianiu broni jądrowej przez Stany Zjednoczone 
jest konkretem, napawającym otuchą koła pokojo­
we, i dotkliwym ciosem dla nadziei polityków boń- 
skich na uzyskanie poparcia Waszyngtonu w ich 
bojkocie tego międzynarodowego porozumienia 
Kiesinger oblany został zimną wodą jeszcze przed 
swym pierwszym spotkaniem z nowym prezyden­
tem USA.

GORZEJ natomiast przedstawia się sprawa in­
nych niezwykle ważnych konkretów między­
narodowych, od których zależy aktualnie dal­

sza ewolucja atmosfery na świecie. Zarówno na 
temat Wietnamu, jak i Bliskiego Wschodu, Nixon 
powtórzył właściwie stare tezy, nie ustosunkowu­
jąc się wprost do zgłoszonych już inicjatyw po­
kojowego rozwiązania konfliktów w obu tych re­
jonach, A przecież właśnie Bliski 1 Daleki Wschód 
stanowić będą pierwszą okazję do weryfikacji rze­
czywistych intencji polityki zagranicznej nowej 
administracji.

Tak więc powiedziano i dużo i mało. Dość dużo 
żeby nie tracić nadziei na szanse konstruktywnego 
dialogu Wschód — Zachód i za mało, aby nadzie­
ja ta przekształcić się mogła w całkowitą pewność.

Gdańskiej i Starówki od­
był on rozmowę z prze­
wodniczącym Oddziału 
Morskiego SDP w Gdań­
sku. Gość interesował się 
problemami gospodarczy­
mi nacsego województwa, 
czytelnictwem i organiza­
cją prasy.

W dniu dzisiejszym 
przedstawiciel dziennika­
rzy ZRA odwiedzi Sopot 
i Gdynię, po czym odleci 
dc Krakowa.

Salah Eldin Hafez prze­
bywa w naszym kraju 
na zaproszenie MSZ,

osi statku jest notowa­
ny i korygowany. Port 
w Świnoujściu będzie 
więc niezależny od po­
gody. Będzie to specjał 
nie ważne po urucho­
mieniu nowego toru 
wodnego przez Zatokę 
Pomorską. Będą nim 
wpływać do Świnouj­
ścia wielkie masowce 
po węgiel — statki o 
długości do 250 m.

Urządzenie fazo-na­
miarowe, zakupione za 
granicą rozpocznie pra­
cę jeszcze w tym roku-
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Kto był inspiratorem 
trag cinych wydarzeń?

PRAGA (PAP). W Pra- trzykrotny sygnał czarnego 
dze żywo komentuje się mercedesa i że dopuszcza 
nadal okoliczności samo- się tego rozpaczliwego kro 
bójstwa, które popełniła ku szantażowana różnymi 
23 bm. 18-letnia Blanka groźbami.
Nechazelova, trując się 
gazem świetlnym. Uwagę 
opinii publicznej zwraca 
fakt, że w swym liście 
pożegnalnym do rodziców 
samobójczyni stwierdza, że 
popełnia samobójstwo na

Od niedzieli tfo dziś

Już czwarty kuter

Zamknięcie portu
KAIR (PAP). Jak donosi 

agencja MEN, kompetentne 
władze kazały we wtorek 
zamknąć tymczasowo port w 
Aleksandrii ze względu na 
fatalne warunki atmosferycz­
ne Wysoko^ fal na przyle­
gającej do portu części mo­
rza osiągnęła 5 metrów, a 
szybkość wiatrów północno- 
zachodnich — około 55 
km/godz.

„11 Giorno“ 
o Polsce

RZYM (PAP). Jeden z naj­
większych dzienników włos­
kich. wychodzący w miliono­
wym nakładzie mediolański 
„II Giorno” zamieścił we wtór 
kowym numerze 8-stronico- 
wą wkładkę poświęconą w 
całości Polsce. Całość utrzy­
mana jest w obiektywnym, a 
nawet przyjaznym tonie.

Ostatnie dni dostarcza­
ją szczególnie wiele zaję­
cia ratownikom PRO dzia­
łającym na obszarze środ­
kowego Wybrzeża. Oto, 
jak informowaliśmy, zało­
ga jednostki ratowniczej 
„R-3” zajęta była wczoraj 
holowaniem dwóch uszko­
dzonych kutrów: „Dar-4”
i „Ust-47”. W późnych go 
dżinach popołudniowych 
cała ta karawana dotarła 
szczęśliwie do portu w 
Ustce. Ale już na drugi 
dzień rano, tj. wczoraj po 
godz, 9, „R-3” został po­
nownie wezwany do ak­
cji. Około 25 mil na pół­
nocny wschód od Ustki 
uległ awarii łowiący tam 
kuter „Ust-33”. I tym ra­
zem ratownicy przybyli na 
czas i zabrali unierucho­
miony kuter na hol, roz­
poczynając około godz. 12 
rejs powrotny do portu.

Również wczoraj, około 
godz. 10 rano wyruszył na 
pomoc rybakom statek ra­
towniczy „R-4” z Koło­
brzegu.

Na łowisku, ok. 40 mil 
na północ od Darłowa, zo­
stał uszkodzony kuter 
,,Dar-60”. Ponieważ jedno­
stka ta ma również ze­
psutą radiostację (informa 
ej a o wypadku napłynęła 
za pośrednictwem innych

kutrów) ratownicy maja 
trudności z jej odszuka­
niem. (sta)

Według relacji korespon 
den ta węgierskiego, w sto 
Hcy Czechosłowacji krążą 
dotychczas nie potwierdzo 
ne pogłoski w sprawie po­
dejrzanych okoliczności 
śmierci Jana Palacha. We­
dług nich ów student nie 
zginął z własnej woli. Mia 
no mu powiedzieć, że nie 
odniesie żadnych obrażeń 
przy podpaleniu się, ponie­
waż płyn jaki wyleje na 
swoje ciało będzie się pa­
lił „zimnym płomieniem’*, 
co nie spowoduje ani ran 
ani oparzeń.

Trzy osoby zabite - osiem rannych

Katastrofa kolejowa
pod Zawierciem

Z frontu zimowego na Bałtyku
91 portadi coraz mniej lodów • Ha Islm' zrzec Oskim 
stan pogotowia • Rybacy łowię bez pi eszkód

WARSZAWA (PAP). — Jak 
Informuje Ministerstwo Ko­
munikacji, w poniedziałek, i'i 
bm. o godzinie 13.50 na szla­
ku Zawiercie — Mrzygłód po 
ciąg towarowy jadący z Ła? 
do Częstochowy najechał na 
pociąg osobowy Katowice — 
Koluszki, który stał irzed 
semaforem wskazującym syg­
nał „stój” między przystan­
kami Zawiercie Borowe Po­
le — Mrzygłód.

Zderzeni’ spowodowało po­
ważne uszkodzenie ostatniego 
wagonu pociągu osobowego 
oraz częściowi' wagonu przed, 
ostatniego, a w konsekwencji 
śmierć trzech osób oraz po­
ranienie 8 osób.

Jak wynika z danych Mi­
nisterstwa Komunikacji, ka­
tastrofa nastąpiła wskutek 
tego, że pociąg towarowy nie 
zatrzyma) się przed semafo­
rem wskazującym sygn. 
„stój”, a znajdującym się 
Z3 stojącym pociągiem oso­
bowym. Szczegółowe przyczy 
iy bada specjalna komisie 
ministerstwa i DOKP Katowi 
ce. Na podstawię wstępny- 
badań można przypuszczać 
że maszynista pociągu towa 
rowego za późno zaczął ba 
mowaĆ, Nie W '' »cza się 
takie wadliwego działania 
han.ulców w tym poetą -u.

Lodołamacze stojące na 
naszym Wybrzeżu są nie­
malże bezrobotne. Cieplej 
sza temperatura powietrza 
(od 0 st. C do minus 1 st. 
C), a także panujące o- 
statnio wiatry południowe 
spowodowały nie tylko 
zahamowanie przyrostu lo 
dów, ale przepędzenie ich 
w kierunku północnym, na 
pełne morze, gdzie zresz­
tą zaginęły.

W rezultacie na wybrze­
żu wschodnim i środko­
wym (prócz Gdańska, 
gdzie tylko bardzo spora­
dycznie, na ok. 5 proc. te­
renów portowych występu­
je lód) zupełnie wolne od 
lodów są porty Hel, Wła 
dysławowo, Ustka, Darło­
wo oraz czyste baseny 
gdyńskie.

Sprzyjającą do prowadzę 
nia normalnych połowów 
sytuację mają także ryba­
cy z przystani i mniej­
szych portów, takich jak 
Swibno, Górki Zachodnie 
i Wschodnie i in.

Oczywiście, lody nie opu 
ściły ani obszarów Zato­
ki Puckiej (w Jastarni wy 
stępuje nadal tafla lodo­
wa o grubości 30 cm), ani 
Zalewu Wiślanego, skutegr 
również blisko 40 cm po 
krywą.

Informacje dotyczące w\ 
brzeża zachodniego świad 
czą o spokoju na „froncie 
zimowym” i tutaj, aczkol 
wiek pogotowie przeciw

lodowe wymaga tu znacz­
nie większej czujności. Oto 
na Zalewie Szczecińskim 
znajduje się jeszcze trwa-
© Dokończenie na str 2

Wyraz solidarności
KAIR (PAP), Druga mię­

dzynarodowa konferencja 
na rzecz poparcia narodów 
arabskich zakończyła obra­
dy we wtorek wieczorem 
Komunikat końcowy pod- 
oisany przez przedstawicie 
li 74 krajów i 15 organiza­
cji międzynarodowych pod 
kreślił niebezpieczeństwo 
agresji izraelskiej, uzna? 
arabski ruch oporu za u- 
zasadnion.y sposób walki ? 
okupantami

Okraju
WROCŁAW (PA?). — Dwu­

dniowe obrady wojewódzkiej 
konferencji sprawozdawczo- 
-wyborczej we Wrocławiu za­
kończyły się we wtorek uch­
waleniem programu działania 
na najbliższe lata oraz wy­
boru nowych władz organiza­
cji partyjnej Dolnego Ślą­
ska. I sekretarzem KW PZPR 
we Wrocławiu wybrano po­
nownie Władysława Piiatow- 
skiego.

* • *
POZNA^ (PAP). W Pozna­

niu rozpoczęła się wczoraj 
konferencja partyjna wojsk 
lotniczych. Przybyli na nią 
następca członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR, sekretarz 
KC Mieczysław Moczar i
minister obrony narodowej, 
gen. broni Wojciech Jaruzel­
ski,

* * *
WARSZAWA (PAP). Na 

wtorkowym posiedzeniu pre­
zydium komisji CRZZ d/s 
bezpieczeństwa i higieny pra­
cy omawiano aktualne spra­
wy zaopatrzenia pracowni­
ków w odzież roboczą i och­
ronną.

* * •
POZNAN (PAP). Kierunlo 

pracy ogniw związkowych 
był*- przedmiotem obrad ple­
num zarządu głównego Zw. 
Law. Pracowników Przemy­
ślu Spożywczego i Cukrow­
niczego, które odbyło się we 
wtorek w Poznaniu. Obrady 
prowadziła przewodnicząca 
ZG — Irena Janiszewska

* * *
LUBLIN (PAP). — t/ dro- 

'1"H ze wsi Czerni—vn do szpi 
'-ala w Hrubieszowie Maria 
la landa żona pracownika 
państwowych gospodarstw 
rolnych urodziła trojaczki. 
Trzy dziewczynki i matka, 
otoczone troskliwą opieką le- 
kar-y czują się dobrze.

\U*U firmy w fcrjRMinfp

Ba Wybrzeżu: wzrost zachorowań
ale nie epidemia

Przewidywany przebij po­
gody dla Wybrzeża wschodnie 
go na 29 bm.

Zachmurzenie duże, mgli­
sto, miejscami mżawka Tem 
peratura od + 1 st. rano do 
4- 3 st. w ciągu dnia, miejsca 

mi gołoledź. Wiatry słabe, no 
łudniowe.

W ciągu ostatnich kilku 
dni w Gdańsku zanotowa­
no 2,5 tysiąca zachorowań 
grypopodobnych, tego okre 
sienią użyliśmy dlatego, że 
badania nad pochodzeniem 
wirusa wywołującego je w 
naszymi konkretnym przy­
lądku nie zostały jeszcze 
zakończone, wymaga to 
bowiem dłuższego czasu 
W każdym razie zauważał 
ny już wzrost zachorowań 
(przedwczoraj w Gdańsku 
bvło ich 800, w Sopocie — 
180 w Gdyni — 0) suge­
ruje. że epidemia dotrze 
do nas.

Dra Wagnera, kierowni­
ka działu epidemiologii 
Wojewódzkiej Stacji Sani­

tarnej zapytaliśmy, czy„; 
wierzy w profilaktykę. Od 
powiedział, że owszem, 
wierzy w witaminę „C”, 
w influmin (połykać przy 
pierwszych objawach) I u- 
oikanie większych zbioro- 
v-sk ludzi. Ponieważ to 

ostatnie jest. rzeczą raczej 
łość trudną, bo jeździmy 
orzecież do pracy itp.. po­
zostaje tylko w maksy­
malnym stopniu ograni­
czenie naszych spotkań. 
Należy zatem unikać kina, 
teatru, zebrań i wszelkich 
’»rsokonPerencji(!)

Od czwartku we wszyst 
kich szpitalach naszego wo 
mwództwa wprowadza się
® Dokończenie aa str, 9
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Rozmowa z Morem „Rzeczy listopadowej”

Ernest Bryll o teatrze," '"
Kiedy na deskach Tea­

tru „Wybrzeże” oglądamy 
„Rzecz listopadową” Erne­
sta Brylla przyjętą entu­
zjastycznie przez krytykę 
w całym kraju, w Teatrze 
Współczesnym w Warsza­
wie odbywają się próby 
jego nowej sztuki „Po gó­
rach, po chmurach” w re­
żyserii Erwina Axera. Pre 
miera przewidziana jest w 
początkach lutego. Te suk­
cesy cieszą nas tym bar­
dziej, że Ernest Bryll jest 
absolwentem Liceum Ogól 
nokształcącego im. A. Mic 
kiewicza w Gdyni.

A oto co na temat ostat­
niej sztuki mówi sam au­
tor:

— Moja sztuka — stwierdzi? 
Ernest Bryll — oparta jest 
na polskim folklorze, na 
tym rodzaju teatru ludowego, 
który wiąże się u nas z tra 
dycją pastorałki. Starałem 
się, aby mój utwór związany 
był z tradycją, a zarazem 
stanowił próbę nowoczesne­
go na nią spojrzenia. Prag­
nąłem stworzyć tzw. teatr ple 
bejski, oddziaływujący na' 
widza zaangażowanego w róż 
nym stopniu w sztukę tea­
tralną.

Jak „Ballada wigilijna”, 
której właściwy tytuł brzmi 
„Po górach, po chmurach”, 
wystawiona będzie w War­
szawie, trudno powiedzieć. 
Jestem jednak przekonany, 
że inscenizacja warszawska 
będzie się różniła od nowo­
huckiej. Moje teksty stwarza 
ją znaczne możliwości dla 
inwencji reżyserskiej. Powie­
działbym, że połowa sukcesu 
zależy od reżysera. W No­
wej Hucie był to bardzo in­
teresujący debiut Ireny Jun. 
W Warszawie sztukę będzie 
reżyserować tak doświadczo­
ny reżyser jak Erwin Axer. 
W Nowej Hucie widowisko 
wzbogaciły prześliczne melo­
die „Skaldów”. W Warsza­
wie będzie z nimi konkuro­
wał Zbigniew Turski i są­
dzę, że ta konfrontacja przy 
niesie ciekawe rezultaty.

Muszę stwierdzić, że in­
teresują mnie jako autora

zarówno „sztuki poważne, 
takie jak „Rzecz listopado­
wa”, jak też utwory pisa­
ne dla teatru plebejskiego, 
do których zaliczam „Po 
górach, po chmurach” — 
bardzo bliskie teatrowi mu 
zycznemu, z dużą ilością 
piosenek, czego spragnieni 
są ludzie przychodzący do 
teatru po rozrywkę.

Na Wybr- eżi
wzrost zac
® Dokończenie ze str. 1 
zakaz odwiedzania cho­
rych. Jest to decyzja po­
dyktowana nie tyle ko­
niecznością, co profilak­
tyką. (ad)

* * «
WARSZAWA (PAP). Atak 

grypy nie słabnie. Ogłoszono 
stan epidemii w Białymsto­
ku, w woj. poznańskim, w 
pow. Giżycko oraz w Tomasza 
wie w woj. łódzkim.

W poniedziałek odnotowano 
w stolicy 36.805 nowych zaclio 
rowań. Lekarze złożyli 12.030 
wizyt domowych. Obecnie w 
przychodniach stołecznych pra

W H isspctnii
nie będzie

PARYŻ (PAP). W poniedzia 
lek wieczorem hiszpański mi 
nister informacji Manuel Iri- 
barne udzielił agencji France 
Presse wywiadu, w którym 
zdementował pogłoski opubli­
kowane w niedzielę przez 
londyński „Daily Telegraph”, 
z których wynikałoby, że ge 
nera! Franco wycofa się z ży­
cia politycznego po 3-miesięcz 
nym okresie stanu wyjątko­
wego, a w Hiszpanii zaprowa 
dzony zostanie ustrój monar- 
chiczny. Oświadczył on, iż 
„gen. Franco nigdy nie czuł 
się lepiej jak obecnie”.

te 7Bc! odn'oeurope skie tracą prawie 1 mld dolarów

KanałSuesk
winien być otwarty dla żeglugi

NOWY JORK (PAP). — 
Jak wynika z doniesień 
dziennika „New Jork Ti­
mes”, wiele delegacji w 
Organizacji Narodów Zjed 
moczonych wysuwa coraz 
energiczniejsze żądania, by

horow ais

Dnia 27 stycznia 1969 roku zmarła 

i S. t P.

Leontyna Maiianna
emerytowana nauczycielka Szkoły Powszechnej nr 1 
w Warszawie, kursów tajnego nauczania w okresie 
okupacji i kursów licealnych dla dorosłych w Gdańsku

Pogrzeb nastąpi z kaplicy na cmentarzu Centralnym 
na Srebrzysku 3o stycznia br. o godzinie 15.

RODZINA Z WNUKAMI

cuje około 1.100 lekarzy, z 
których na jednego przypada 
średnio ok. 30 wizyt dzien­
nie. Łącznie w stolicy od S0 
do 27 bm. zanotowano prawie 
200 tys. zachorowań. Lekarze 
przewidują, że wysoka liczba 
dziennych zachorowań w gram 
each 20 tys. utrzyma się jesz­
cze w ciągu najbliższego ty­
godnia.

W poniedziałek zamknięto 
w Warszawie kilka dalszych 
szkół. Obecnie zawieszone są 
lekcje w 151 szkołach stolicy.

Także w woj. warszawskim 
poniedziałek był rekordowym 
dniem. Liczba chorych po­
większyła się tego dnia o bli­
sko 23 tys. osób.

W poniedziałek zachorowało 
w Poznaniu dalsze 9.320 osób, 
pogorszyła się też sytuacja w 
woj. poznańskim. Od 21 do 25 
bm. zanotowano tam prawie 
9 tys. przypadków zachoro­
wań.

Liczba chorych w Białym­
stoku wzrasta z dnia na 
dzień. W mieście tym choru 
je już blisko 5 tys. osób. W 
Łodzi w ciągu niedzieli i po­
niedziałku zachorowało pra­
wie 17 tys. osób. Zamknięto 
dalsze szkoły w tym mieście.

„Zagrypionym” powiatem 
w woj. olsztyńskim jest Gi­
życko. Od 19 do 26 bm. zacho 
rowalo tam ponad 2 tys. o- 
sób, w tym wiele dzieci.

W woj. bydgoskim zgłoszo­
no w poniedziałek ponad 8 
tys. zachorowań W samej tyl 
ko Bydgoszczy zanotowano w 
tym dniu ponad 3 tys. przy­
padków, a w Toruniu — pra­
wie 2,5 tys.

Pewien wzrost zachorowań 
obserwuje się także na Ziemi 
Lubuskiej, gdzie w poniedzia­
łek zgłoszono 154 przypadki.

* sk *
NOWY JORK (PAP). Grypa 

szaleje w 14 krajach. Wiado­
mość ta została zamieszczona 
w raporcie amerykańskiej 
służby zdrowia.

Epidemia grypy, która po­
jawiła się w Hongkongu we 
wrześniu ub. roku opanowała 
kolejno kraje Azji południo­
wo - wschodniej. Bermudy, 
Kanadę, USA, Japonię Ho­
landię, Rumunię, Hiszpanię. 
Szwecję. NRF i Polskę. Epide 
mia najhardziej dała się we 
znaki w Stanach Zjednoczo­
nych. gdzie zanotowano naj­
większą liczbę wypadków 
śmiertelnych.

międzynarodowa żegluga 
na Kanale Sueskim zo­
stali jaż najszybciej przy 
wrócona.

Upłynęło już 20 miesięcy od 
momentu zamknięcia Kanału 
Sueskiego w wyniku działań 
wojennych na Bliskim
Wschodzie w czerwcu 1967 ro­
ku. Sparaliżowanie tego waż 
nego szlaku wodnego wyrzą­
dza olbrzymie szkody między 
narodowej żegludze. Dziennik 
„New York Times” zamiesz­
cza list jednego ze swych 
czytelników, który podkreś­
la, że wskutek zamknięcia 
Kanału Sueskiego „kraje Eu­
ropy zachodniej ponoszą w 
skali rocznej straty sięgające 
jednego miliarda dolarów”.

Szybkie wcielenie w życie 
rezolucji Rady Bezpieczeństwa 
z 22 listopada 1967 7-oku — 
domagającej się wycofania 
wojsk izraelskich z zagarnię­
tych terytoriów arabskich — 
umożliwiłoby wznowienie że­
glugi na Kanale Sueskim.

Również w biuletynie 
wydawanym przez „ame­
rykański instytut badań 
politycznych” zawarte ją 
dane o szkodliwych na­
stępstwach zamknięcia 
Kanału Sueskiego dla go­
spodarki krajów Europy 
zachodniej i Azji.

Do czerwca 1967 roku 
około 40 proc. ropy nafto­
wej importowanej do Eu­
ropy zachodniej, przewo­
żono przez Kanał Sueski. 
Mimo wprowadzenia do 
użytku supertankowców o 
nośności około 100 tysię­
cy ton, transport ropy dro 
gą wokół Przylądka Dob­
rej Nadziei jest droższy 
i kraje zachodnioeuropej­
skie ponoszą straty w wy 
sokości około miliarda do-

„przeprowadzka“
OLSZTYN (PAP). W ośrod­

ku hodowli żubrów w Pusz­
czy Boreckiej w woj. ol­
sztyńskim żyje ok. 30 tych 
cennych zwierząt. Żubry po­
chodzą z gatunku górskiego 
kaukaskiego. Ostatnio przygo 
town ją się one do „przepro­
wadzki” w Bieszczady, gdzie 
zostaną wypuszczone na wol­
ność. Na ich miejsce sprowa 
dzone zostaną żubry z Pu­
szczy Białowieskiej.

larów rocznie, w tym Wiel 
ka Brytania w wysokości 
250 min dolarów i Fran­
cja w wysokości 135 min 
dolarów rocznie.

Amerykański instytut ba­
dań politycznych zaznacza, 
że poważne straty wskutek 
przerwania żeglugi na Kana­
le Sueskim ponosi także India 
i inne kraje azjatyckie, któ­
rych zależność od najkrót­
szej drogi dostaw artykułów 
żywnościowych i innych to­
warów jest bardzo znaczna.

SPORT SPOR 1 SPOR!
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Lekkoatleci SLA
podsumowali swój dorobek

Z udziałem przedstawicieli 
MKKFiT Sopot, Rady Woj. 
FS Spójnia, GOZLA oraz 
licznie zebranych członków 
odbyło się w kawiarni klu­
bowej zebranie sprawozdaw­
czo-wyborcze sopockiej sekcji 
lekkoatletycznej Spójni.

Jak wynika ze złożonych 
sprawozdań — sekcja SLA 
Sopot liczy 235 członków oraz 
około 150 kandydatów w Mło­
dzieżowym Ośrodku Specja­
listycznym, którymi opieku­
ją się w grupach trenerzy 
Mroczyński, mgr Skorżyński, 
Panke, Makowski, Cendrow- 
ski oraz trener koordynator 
Henryk Tokarski.

Owocem kilkuletniej i kon­
sekwentnej pracy ' wszystkich

Prace nad układem zbierewym 
dla robaków

W związku z notatką pt. przeprowadzane są bada- 
„Kiedy układ zbiorowy dla nia w zakresie warunków, 
rybaków?” zamieszczoną a zwłaszcza uciążliwości 
w Dz. B, z dnia 5 grud- pracy na statkach rybac- 
nia ub. r., otrzymaliśmy kich w morzu. W oparciu 
odpowiedź ze Zjednoczę- o te badania będzie usta­
nia Gospodarki Rybnej, z Iona m. in. ilość etatów 
której dowiadujemy się m. na poszczególnych typach 
in., że w listopadzie ub. r. statków oraz proporcja 
odbyła się w Szczecinie płac na odpowiednich sta- 
konferencja zwołana przez nowiskach pracy.
Ministerstwo Żeglugi z u 
działem ZG ZZMiP i 
ZGR, na której przedysku­
towano węzłowe problemy 
dotyczące wynagrodzenia 
rybaków morskich. W wy 
niku konferencji opracowa 
no harmonogram prac 
związanych z przygotowa­
niem kompleksowej refor 
my systemu wynagradza­
nia rybaków morskich. 
Harmonogram ten przewi­
duje, że projekt nowego 
zbiorowego układu pracy 
dla rybaków ma być opra­
cowany do 31. XII. 1969 r.

Zarządzeniem nr 96 dyrek 
tora ZGR z dnia 18 listo­
pada 1968 r. powołano ze­
spół roboczy w celu oprą 
cowariia projektu tego u- 
kładu. Zespół, w skład któ 
rego wchodzą pracownicy 
ZGR i przedstawiciele 
przedsiębiorstw połowo­
wych, będzie wykonywać 
pracę pod kierunkiem de­
legatów Ministerstwa Że­
glugi i ZG ZZMiP.

W związku z opracowy­
waniem nowego układu,

M. L.

I frontu zimowego
@ Dokończenie ze str. 1
ła powłoka lodu o grubo­
ści od 10 do 20 cm. I cho­
ciaż na torze wodnym 
miejscami nie ma lodu, a 
tylko w niektórych rejo­
nach występuje luźna kra, 
lodołamacze muszą być w 
pogotowiu, aby w razie po 
kruszenia się pokrywy lo­
dowej na zalewie, kra nie 
zdryfowała na tor wodny. 
Ponadto, pracuje na nim 
„Światowid”, przychodząc 
z pomocą statkom o szcze 
golnie słabym napędzie po 
dążającym do i ze Szcze­
cina.

Poza tym na wodach Za 
toki Pomorskiej lodu nie 
ma, a w porcie Świnouj­
ście znajduje się tylko luź 
na» pływająca kra. Wolny 
od lodu jest także port 
szczeciński.

(sta)

zawodników, trenerów i dzia i 
łączy był wywalczony w uh. ! 
roku awans do I ligi. Po 
okresie krytycznym zanoto wa 
no dalszy postęp organizacyj i 
oy oraz coraz lepsze efekty j 
szkoleniowe i sportowe. Da* i 
że znaczenie dla celów szko I 
leniowych było doprowadze­
nie do lepszego stanu stad i O- j 
nu oraz urządzeń na stadio­
nie w Sopocie, dzięki czemu 
już w uh. roku odbył się 
na nim międzynarodowy trój 
mecz reprezentacji młodzie­
żowych Polski, CSRS i Wę­
gier.

Również dzięki pomocy 
władz miejskich i ZO ZZPHiS ; 
oddano do użytku kawiaren- j 
kę klubową, z której chęt- i 
nie korzystają zawodnicy f 
zawodniczki.

Ambitne są plany i żarnie- ' 
rżenia lekkoatletów Spójni na 
rok bieżący. Przede wszyst­
kim zwrócona zostanie »wa­
ga na szkolenia młodzieży 
(SLA objęła psLonat nad 
szkołami Sopotu i Oliwy), 
przeprowadzenie obozów kon. 
dycyjno - szkoleniowych, u- 
dział we wszystkich mistrzo­
stwach Polski i w wielu 
imprezach bogatego kalenda­
rza imprez. Przewiduje się 
również spotkania z lekko­
atletami % NRD (Schwerin) 
oraz Szwecji (Lund).

Z okazji awansu lekkoatle­
tów Spójni serdeczne gratu­
lacje w imieniu GOZLA zło­
żył mgr inż. Józef Piasecki 
oraz przewodniczący MKKFiJ 
mgr Aleksander Jentczak.

Dokonano też wyboru no­
wych władz sekcji. Prezesem 
ponownie wybrany został dyr. 
Stefan Ciechanowski. Ponad 
to w skład zarządu weszli: 
mgr inż. L. Boguszewicz, 
Gorczyński, Grajewski, To­
karski, Wieliczko i Żurawski. 
Wybrano również delegatów 
na walne zebranie sprawoz­
dawczo - wyborcze GOZLA I 
klubu Spójni.

J. ALBRECHT 1
-----© —

Nauczyciele 
pod siatką

Ostatnio w Gdańsku ódhyły 
się okręgowe mistrzostwa w 
siatkówce kobiet i mężczyzn, 
w których wzięli udział mi­
strzowie podokręgów. I miej­
sce w konkurencji kobiet za-' 
jęła reprezentacja z Lęborka 
przed Puckiem i Sopotem. 
Najlepszym zespołem męskim 
okazał się Malbork, na dru­
gim miejscu uplasował się 
Gdańsk, a na trzecim 
Puck. W ogólnej punktacji 
zwyciężył Puck (9 punktów) 
przed Malborkiem (7 punk­
tów) i Lęborkiem (7 punk­
tów). Zawody stały na dob­
rym poziomie i cieszyły się 
wielkim zainteresowaniem na 
uczycielstwa województwa 
gdańskiego.

UłATWIA ZAPŁON WSZELKICH 
SILNIKÓW^ SPALI NOWYCHL^KO^ SPALI NOWYCH pj

• SZmMntórtwk
MIESZANKA PŁYNNO - GAZOWA 
W POSTACI AEROSOLU.
OO NABYCIA: MOTOZBYT, STACJE BENZ., 
SKŁADNICE MAĘZYN ROLN. PZ-C-S

NAPRAWY WSZELKIEGO RODZAJU

WAG, WÖZKÖW DZIECINNYCH, 
ZAMKÓW I DORABIANIE KLU­
CZY oraz SPAWANIE

WYKONUJE DLA LUDNOŚCI
Zakład nr 10 Sp-ni Pracy „Techno-Mechanik” 

w Gdyni-Orłowie, al. Zwycięstwa 228
642-K

Wielebnemu duchowieństwu, kierownictwu 1 
przedstawicielom Spółdzielni' Poligraficzno-Pa- 
piemiczej „Nowator”, RSO „Kaszub” i aptece nr 
27 w Kartuzach, krewnym, sąsiadom oraz wszy­
stkim życzliwym znajomym za wyrazy współczu­
cia, pamięć i słowa pociechy, liczne kwiaty i 
wieńce oraz udział w pogrzebie

S. f P.

WIKTORA NEGOWSKIEGO
gorące słowa podziękowania składa

żona z dziećmi i rodziną
G-16035________________________________________

£2 mSSOFT *V” ITT-WŁ rj1
W dniu 24 stycznia 1969 roku zmarł tragicznie 

nasz pracownik

JULIUSZ ZIELINSKI
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej Sw. 

Franciszka Gdańsk-Siedlce w dniu 29 stycznia 
1969 roku o godzinie 14.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

zarząd, Rada Zakładowa oraz kole­
żanki i koledzy z Powszechnej Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Przymorze”

K-733

i MATRYMONIALNE
j TECHNIK, kawaler, lat 39,
! z mieszkaniem, kultural- 
! ny, dobrze sytuowany — 
| pozna panią. Cel matry- 
j monialny. Poważne kofer- 
j ty: Biuro Ogłoszeń —
I Gdańsk pod MG-15759.
ROZWIEDZIONY, " łat 49,

; kulturalny, z zawodem, 
i pozna miłą panią, naj- 
; chętniej z mieszkaniem. 
jCel matrymonialny. Po- 
j ważne oferty: Biuro O-
! głoszeń, Gdańsk — pod 
! MG-157G0.

I NIERUCHOMOŚCI
DZIAŁKĘ z prawem za­
budowy w Kościerzynie — 
sprzedam, Kościerzyna — 
Świętojańska 4, Cygert.

' G-15753

MOTORYZACYJNE

AVO Simson sprzedam.
, Pruszcz Gdański, ul. Pow­
stańców Warszawy 14—2.

11 G-15768

SPRZEDAŻ
AKORDEON „Weltmeis­
ter” 120-basowy, stan do­
bry, sprzedam. Cyra, Gdy­
nia (Demptowo), Pusta
H—2._____ S-5494
OWCZARKA alzackiego — 
dziewięciomiesięcznego — 
sprzedam. Orłowo, 'Sztur­
manów 33. S-5475

LOKALE

NOWY port: Bliska 5-5, 
przyjmę do wspólnego po­
koju panienki. G-15767

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Robót Wodociągowych i Kanalizacyjnych 

w Gdańsku, al. Zwycięstwa 18-2
zawiadamia, że z dniem 2o stycznia 1969 roku

NASTĄPIŁA ZMIANA

NUMERÓW TELEFONÓW

w siedzibie dyrekcji
NOWE NUMERY:

sekretariat dyrektora 
naczelny inżynier i dział techniczny 
gł, ekonomista i gł. księgowy 
dział ekonomiczny 
dział zaopatrzenia

41-94-03 
41-94-14 
41-94-15 
41-94-02 
41-94-12 

626- K

POMOC do dziecka po­
trzebna. Zgłoszenia po go­
dzinie 17 — Gdynia, Kra­
sicki ego_40—7._______S-5473
POMOC domowa potrzeb­
na zaraz. Tel. 22-25-89.
POMOC możliwie samo­
dzielna do lekarza, zaraz 
potrzebna. Gdynia, Świę­
tojańska 77—6. S-549S

lekarskie

DR Z. KRAJEWSKI skór­
ne — weneryczne — 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 24, 
telefon 41-06-47. G-14819

NAUKA

Krakowskie Zakłady Betoniarskie i Żelbetowe 
w Krakowie, ul. Centralna 73

ZAMIENIĄ

OBIEKT KOLONIJNY w górach 
mieszczący 120 dzieci na podobny
NAD MORZEM.

552-K

- POKÓJ centrum Gdyni wy

ASYSTENT PG udzieli ko- 
irepetycji z matematyki, fi- 
iZyki. Tel. 41-73-14 — po 
; godz. 17. G-15774

RÓŻNE

WYTNIJ — zachowaj: skra 
cam płaszcze skórzane. 
Gdynia, I Armii WP i — 
Longowski. S-5440
POGOTOWIE telewizyjne, 
Jan Plata, telefon 51-41-47. 
_____________________ G-15854
POGOTOWIE telewizyjne, 
Gdynia, tel. 21-37-78.

S-5129

członkowie spółdzielni — 
poszukuje niekrępującego 
pokoju. Oferty: telefon
21-29-11, wewn. 34-19.

S-5511
MAŁŻEŃSTWO — człon­
kowie spółdzielni — po­
szukuje pokoju umeblowa 
nego. Wiadomość: telefon 
21-87-56. S-5514
MŁODE małżeństwo po­
szukuje pokoju umeblo­
wanego na trasie Gdynia 
— Chylonia. Oferty: Zbig­
niew Wysiecki, NBP I
O/M Gdynia. ___ S-5505
LOKALU na warsztat ślu­
sarski, z siłą, poszukuję. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod G-15761.
ZAMIENIMY nowe miesz­
kanie M-4: Przymorze da­
lekie oraz Oliwa — śród­
mieście, na równorzędne, 
trasa trójmiasto oraz 
mniejsze śródmieście, naj­
chętniej Gdynia. Oferty-: 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk — 
pod „Ładne”. G-15766

najmę i lub 2 paniom — 
ewentualnie uczennicom. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdynia pod S-5474.

PRACA

POMOC domowa do dziec 
ka na stałe lub docho­
dząca, potrzebna. Gdańsk- 
-Oliwa, Czerwonego Sztan 
daru 85 a—31. G-15765

POSIADAM hodowlę kur
cząt (brojlery) plus samo­
chód — oczekuję propo­
zycji, Gdynia, Władysława 
IV 50/III/18; godz. 16—18.

S-5469
GARAŻU — Oliwa, okolica
ul. Abrahama, poszukuję. 
Tel. 41-56-22; wewn. 7.

G-15695
PRZY BŁĄKAŁ się pies 
bokser. Tel. 31-02-74, w 
godz. 16—19. G-15727

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Techniczna Obsługa Samochodów Okręgu Gdańskie

ul- Czerwonych Kosynierów 189 — tel 
21-39-91 zatrudni ze skierowaniem z Wydziału 7 a- 
trudnienia oraz legitymacją ubezpieczeniową z aktu­
alnymi wpisami: kierownika działu admin.-gospodar­
czego, techników samochodowych, kierownika maga- 
synu, magazyniera, kierownika technicznego do Sta- 
?,vł<ibS,ufi nr 40 w Kwidzynie. Wynagrodzenie wg 
układu zbiorowego. 387-K

Zarząd Spółdzielni Inwalidów „Przodownik” w So- 
pocie przyjmie natychmiast do pracy 10 osób — 
wędbniarzy posiadających grupy inwalidzkie. Zgło- 
szetua przyjmuje dzaał Kadr Spółdzielni Inwalidów 
Sopot, ul. 20 Października 829. 5gg ję

G,dańska im- Lenina w Gdańsku zatrudni 
miast robotników wykwalifikowanych w sy- 

. e akordowym i dniówkowym: spawacz elek* 
yczny, monter^ kadłubowy, monter rurociągów, sto* 

°krętowy, ślusarz wyposażenia, kowal okrętowy, 
majar/ okrętowy, malarz konserwator, palacz C.Ö., 
für«? wy 1 *,odsu wnicowy, robotnik niewykwali- 
m vany,> ustawiacz kolejowy, manewrowy kolejowy, 

. szyrnsta lokomotyw spalinowych, dźwigowy dźwi* 
? 'C-,e-rve50’ niechaf"k samochodowy, starszy war*

° stra*y przemysłowej - wynagrodzenie zry- 
ajuowane. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 
ni?. PJflJ?C‘^ników Przemysłu metalowego. Uprawnie- 
, „ ' ,12"SC°Zy,m <samotnym) zapewnia się zakwa- 
nĄ,,v_. lf .w robotniczym lub w kwaterach
nutaf „rJrZ' Po okresie rok,b pracy przysługuje da- 

oraz udział w zyskach z funduszu
stołówki g°‘ ,te-renie stCK'zni «ynne są bary 1 
ct fi3 odpłatnie. Warunki przyjęcia: — dobry 
f,?Ln*rOW]a - wiek od 18-45 lat. Wymagane do> 
świaricT1 dowdd osobisty i książeczka wojskowa, 
nro^!eC,tVi°, ®zlplne Plus uprawnienia, świadectwo 
ni mira \ ostatniego zakładu, legitymacja ubezpieczę- 
, a z aktualnymi wpisami. Zgłoszenia przyjmuje 
Lhfr fIa ~ Biuro- Przyjęć Stoczni Gdań-
p Gdańsku, ul. Jana z Kolna 31,

godz- od 7-00 - ’4,00. Ponadto stocznia 
7 pracownika umysłowego ze znajomoś- 

Warimkl*n«”?'* skip£ta niemieckiego i -osvjskiego.
sLPrzy^cia, d0 uzgodnienia w dziale osobo- 

T7y?7 nft0CMU Gdanskieł Gdańsk, ul. Deki 1, telefon 
37~27~°4- __________ ____________________ 265-K

rrfańct!, Remontu Maszyn Budowlanych nr 3 w
zatrnrinło Ul- sie„n?lcka ?°-40’ tel. 31-82-31 wewn. 53 
. dni3 zaraz: tokarzy i frezerów, ślusarzy — mon- 
,hL?*!zyn 1 urządzeń, palaczy c, o., inżyniera 

echnska mechanika na stanowisko inspektora do 
spraw postępu technicznego. Dla tokarzy i freze- 

o wysokich kwalifikacjach zakłady zapewniają 
kwatery prywatne. ‘ 523-K

PRZETRGI i licytacje

Szbko7anrhZa„iSp^ldZie!ni,a. Pracy w Gdańsku-Nowych 
Szkotach, ul. Marynarki Polskiej 14 ogłasza przetarg 
ograniczony, a me nieograniczony jak podano myl- 
só6 w^nU;, na sprzedaż samochodu ciężarowe­
go marki „Nysa typ N-59 nr rej. GK 51-56 cena 
wywoła wcza 20 000 zł. Przetarg odbędzie sie dnia 30 
I. 1969 roku o godz, 11 na terenie spółdzielni. 728-K

ul°b<Okr7e? Pr3CT ”Snieżka” w Sopocie,
i „ ogłasza przetarg nieograniczony na:
riveh tvnrSufn 1 remf>nj silników elektrycznych róż­
nych typów o mocy od 0,18 do 15 kW 220/380 V 2
^o^vm?11 w* gr/ał.ek elektrycznych suchych i nurni- 
kowych wg dostarczonych wzorów do agregatów
cy 600Zy?C09oPrf0<3Unonji kłaiow®i 1 zagranicznej o mo- 
nkrocL 3 030 wat w try*»e sukcesywnym w
końnaiOBoCZąiWSZy^.°d daty Podpisania umowv do
SDÓłdziiłn? roku-. Oferty należy składać do zarządu 
futP^ w zalakowanych kopertach do dnia 10 
!teg0 4469 ,r- ,D1a każdego typu grzałki należy podać 
cenę. Komisyjne otwarcie kopert nastapi 2o' lutego 
brv,? ,S°dz- w biurze zarzadu spółdzielni. Zarząd 
spółdzielni zastrzega sobie prawo wyboru oferenta 
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn 
Bliższych szczegółów udziela dział głównego energe- 
tyka> 730-K

„DZIENNIK BAŁTYCKI”, Gdańsk, Targ Drzewny 3-7. TELEFONY: centrala — 31-50-41 sekretariat redakeU •« ss-sn , . „„ „ ' ' ' ' ..............——.................-„Śmiało i szczerze” 31-20-62, hala maszyn 31-28-51, inne działy łączy centrala Red’ nocna 31-05-71 i 31 35 66 Rhiro *łL.mle3?kl dzła} gosp.-mor*k! 31-53-28, dział terenowy 81-18-97 Reirr«tar
ODDZIAŁ REDAKCJI W ELBLĄGU, uL Grunwaldzka 31, teL 20-9? « Pismo redaguTe KOLEGTUM w skfadziel jerzy^MafuLk^ww’ _Tafg,^ «-35-8o oraz Gdy^fa, ^ Swlętofaństa a
sekretarz redakcji, R Bolduan, M. Truskolaska B Nakładem Gdańskiego Wydawnictwa Prasowego RS W „PRASA” ■ Wszelkie redaktor naczelny, Wł. Mroczkowski — zastępca red naczelnego* w » i *
pocztowe ■ Skład i druk Prasowych Zakładów Graficznych RSW „Prasa” w Gdańsku a zaml I« L-i ' Wszelkich informacji w .mawie warunków prenumeraty udffiją^ placówki ,?Ruchi"^ urzędy

8
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24 (7634)' DZIENNIK BAŁTYCKI

W całym, kraju lute mrozy, grypa Hongkong 
unieruchamia nas w łóżkach, a wodniacy wycho­
dzą na wodę. 26 bm. ha rzece Wełnie w okolicach 
Eogożna (woj. poznańskie) odbył się zimowy 
spływ kajakowy. Rzeka ta podczas największych 
mrozów nigdy nie zamarza w całości i jej wartki 
nurt stanowi dużą atrakcję dla wodniaków.

CAF — Staszyszyn

Paragraf i życie

Nieszczęsny kulig
Uczestnicy szkolnej za­

bawy nie zawsze rozcho­
dzą się w różowych humo­
rach. Zwłaszcza kiedy or­
ganizatorzy zapominają o 
umiarze i ostrożności, tak 
iak to miało miejsce na 
zimowym kuligu urządzo­
nym przez pewne liceum 
ogólnokształcące.

Wymyślona tu zabawa, 
w której brał zresztą u- 
dział „opiekun” młodzieży, 
nauczyciel Bogdan B„ po­
legała na... wzajemnym 
zrzucaniu się z sanek. A 
kiedy Bogdan B. zrzucił z 
sanek uczennicę Elżbietę 
R., ta upadła i nabiła so-, 
bie dwa solidne guzy na 
głowie.

Niestety, na guzach się 
nie skończyło. W jakiś czas 
po fatalnym kuligu Elżbie 
ta R. wystąpiła z pozwem 
przeciwko Wydziałowi Kul 
tury i Oświaty Frez. MRN 
i Bogdanowi B., domaga­
jąc się od pozwanych za­
dośćuczynienia za cierpie­
nia fizyczne i krzywdę mo­
ralną oraz zwrotu kosztów 
leczenia (łącznie ok. 12 tys. 
zł). W wyniku upadku i 
uderzenia w głowę Elżbie­
ta R. zaczęła bowiem cier­
pieć na dotkliwe bóle i za­
wroty głowy.

Sąd Wojewódzki powódź 
two to jed. ak oddalił, u- 
stalając, że wypadek spo­
wodował „rozstrój zdrowia 
powódki” trwTający krócej 
niż 7 dni, a dokonane po­
tem prześwietlenie czaszki 
nie wykazało zmian choro­
bowych. Elżbieta R. odmó­
wiła przy tym poddania się 
kompleksowym badaniom 
klinicznym, które mogłyby 
wykazać ewentualny zwią­

zek przyczynowy między 
wypadkiem a schorzenia­
mi, na które powódka się 
uskarża.

Jednakże Sąd Najwższy 
zajął w tej sprawie od­
mienne stanowisko. W każ 
dym wypadku spowodowa 
nia uszkodzenia ciała bez 
rozstroju zdrowia i to bez 
względu na czas jego trwa 
nia — stwierdził Sąd Naj­
wyższy — osoba odpowie­
dzialna za skutki tego wy­
padku jest zobowiązana do 
wynagrodzenia szkody ma­
terialnej z wypadkiem zwią 
zanej i do dania poszkodo­
wanemu zadośćuczynienia 
za cierpienia i krzywdę.

Wysokość tego zadość­
uczynienia zależna jest nie 
tylko od trwałości skutków 
wypadku i czasu trwania 
choroby, ale także od ro­
dzaju i stopnia winy spraw 
cy. A ten właśnie wzgląd 
nie pozwala, według oceny 
Sądu Najwyższego, na uwol 
nienie Bogdana B. od od­
powiedzialności. Spoczywał 
na nim, przecież jako na 
wychowawcy, szczególny 
obowiązek dbania o bez­
pieczeństwo uczniów. A 
.mimo to — on właśnie do­
prowadził do wypadku.

Sąd Najwyższy przeka­
zał więc sprawę do po­
nownego rozpoznania w 
sądzie I instancji, oczywiś­
cie przy uwzględnieniu 
wytycznych* zawartych w 
orzeczeniu SN.

Jan WOLSKI

PRZEMY5tOW¥ KRAWIEC STAWIA NA CHEMI

Dla wielu ludzi śnieżnobiała koszula non-iron, ny­
lonowa bluzka czy banlonowy sweterek stanowią wzór 
elegancji i przedmiot pożądania. I to nie tylko dlatego, 
że są u nas wciąż jeszcze nowością. Główna przyczy­
na nie słabnącego zainteresowania tą odzieżą to jej 
wielkie zalety użytkowe. Tr wałość, nienagatmość, świeży 
wygląd, łatwe pranie i — co niemniej ważne — rozwód 
z żelazkiem. Tak więc non-irony mają w Polsce zapew­
nione powodzenie, pomimo że wiele krajów zachodnich, 
zalanych wszelkimi nylonami, przechodzi już na pro­
dukcję odzieży z nowych rodzajów włókien chemicz­
nych.

iy AM przesyt nie zagra- 
*•* ża. Nasz przemysł 

dziewiarski dopiero zaczął 
w) rastać z wieku niemo­
wlęcego. W poprzednich 
latach, podobnie jak wiele 
innych branż, musiał cier­
pliwie czekać swojej ko­
lejki. Mieliśmy bowiem 
pilniejsze potrzeby gospo­
darcze.

W minionej 5-latce na­
kłady finansowe na budo­
wę nowych zakładów dzie­
wiarskich oraz na przysto­
sowanie ‘starych do pracy 
w oparciu o nowe surow­
ce chemiczne wyniosły za­
ledwie 1,3 mld złotych. W 
bieżącym pięcioleciu wya­
sygnowano już około 4 mld 
zł i zdołano sporo zrobić. 
Przemysł ten liczy obec­
nie, wraz z zakładami znaj 
dującymi się w budowie, 
36 przedsiębio**stw i za­
trudnia ok. 58 tysięcy pra­
cowników. W wielu fa­
brykach przeprowadzono 
modernizację wydziałów 
podstawowych i pomocni­
czych, zainstalowano blisko 
2 tys. nowych maszyn, m. 
in. kilkadziesiąt skręcarek, 
dzięki którym można było 
uruchomić produkcję no­
woczesnych przędz, tzw, 
leksturowych, mianowicie 
modylonu i eiastiiu. Wiele 
starych urządzeń, wytwa­
rzających niemodne już 
dz'siaj pończochy baweł­
niane przystosowane do 
produkcji elastycznych raj-

Pierarsze pelugi
W kilku jeziorach mazur­

skich dokonano rekonesanso­
wych odłowów nowego ga­
tunku ryb arktycznych, tzw. 
pelugi, sprowadzonej w OłSS 
r. ze Zw, Radzieckiego, Ry­
by te zaaklimatyzowały się u 
nas doskonale, wyrastając w 
ciągu kilku lat do przeszło 
kilogramowych rozmiarów. 
Warto dodać, że przyrost na 
wadze u tych ryb jest znacz­
nie większy niż sielaw czy 
siei uważanych dotąd 
ryby najszyhci' i rosnące w 
wodach polskich.

Wczasy fila wędkarzy
Trzy mazurskie domy wcza 

sowę FWP postanowiły w 
tym roku wydzierżawić n- 
biekty wędkarzom na okre­
sy przed i bezpośrednio po 
sezonie. Natychmiast po 
ogłoszeniu odpowiedniej In­
formacji v prasie, wszystkie 
580 miejsc zostało wykupio 
ne. Korzyść będzie więc 
podwójna: wędkarze znajdą 
dodatkowe bazy, a FWP prze 
dłuży doroczny sezon, ’ tórv 
w nowym ujęciu będzie roz­
poczynał się już 15 kwietnia, 
a kończył 15 października.

na półkach

Książka Jerzego Putramen- 
„Rzeczywistość” doczeka- 
się szóstego wydania. O- 

atnio ukazała się nakładem 
Jzytelnikp” w ilości 10 ty- 
ęcy egzemplarzy.

„Literatura na rozdrożu” -
to tytuł zbioru polemicz- 

ych szkiców 10 rozmaitych 
atorów, wydrukowany nakła 
?m Wydawnictwa Literackie
a Kraków.

Wydawnictwo związkowe 
CRZZ przygotowało czytelni­
kom książkę Wandy Krze­
mińskiej pt. „Ty i książ­
ka”. Co czytać, jak czytać, 
jak się pisze książkę — oto 
sprawy, które autorka wyjaś­
nia w bardzo prosty i lekki 
sposób. Tekst ubarwiają ry­
sunki Szymona Kobylińskie­
go.

Irytująca reklama
JEST w pierwszym pro

u gramie Polskiego Ra­
dia codziennie audycja 
reklamowa. Audycja iry­
tująca. Nie, nie chodzi mi o 
formę tego programu i nie 
mam zamiaru obwiniać tu 
Polskiego Radia, które 
robi co może, przygoto- 
umjąc audycje na dobrym 
poziomie wykonawczym 
Natomiast ukarałbym, i to 
srodze, poniektórych z 
tych, którzy zamawiają i 
opłacają reklamę w ra­
diu.

Reklama jest dźwignią 
handlu — to fakt oczy­
wisty, ale nie przez nas 
odkryty. Do naszych sfer 
gospodarczych nie dotar­
ło jeszcze zapewne wy­
jaśnienie na czym rekla- 
ma polega, jakie są jej 
zasady, a przede wszyst­
kim zasada podstavoowa- 
reklamowany artykuł mu­
si znajdować się w sprze­
daży. Jeśli nastąpi od­

stępstwo od tej zasady, 
jeśli reklamuje się coś 
czego w sklepach nie ma, 
albo jest w niedostatecz­
nej ilości i trzeba tego 
szukać, to, za przeprosze­
niem, mam w nosie taką 
reklamę.

D EKLAMOW ANO nie-
* * dawno we wspom­

nianej audycji proszek 
„ixi”. Po kiego licha, sko­
ro poszedłem do sklepu i 
proszku nie było, bo go 
zabrakło. Może był w in­
nym, ale to już mnie ma­
to obchodzi, chcę aby był 
w każdym. Reklamowano 
też zupy zagęszczone w 
puszkach firmy „Pudlisz- 
ki”. W zadym sklepie 
spożywczym Gdańska ta­
kich zup nie uświadczysz: 
są, w bardzo skąpym wy­
borze, jedynie w „Delika­
tesach”.

Przykłady można by 
mnożyć. Komu służy taka

stop i skarpetek. Wreszcie 
wystartowały 2 nowe za­
kłady dziewiarskie „San­
dra” w Aleksandrowie i 
„Wola” w Zduńskiej Woli.

11| naszych sklepach po- 
jawiło się wiele no­

wych wyrobów dziewiar­
skich, takich jak koszule 
męskie i bluzki damskie 
typu non-iron, kostiumy 
kąpielowe i rajtuzy z eia­
stiiu, wyroby gorseciarskie 
z przędzy „spandex”, poń­
czochy żakardowe, sweter­
ki i garsonki damskie z 
tworzyw sztucznych, oraz 
wiele innych wyrobów kon 
fekcyjnych. Statystycznie 
biorąc przypada więc po­
nad 6 wyrobów tego ro­
dzaju „na głowę” mieszkań 
ca. Ponad trzykrotnie wię­
cej niż przed 10—12 laty.

Mimo postępów pozosta­
jemy daleko za wieloma 
krajami europejskimi. Włók 
na chemiczne stanowią u 
nas obecnie zaledwie jed­
ną trzecią surowców zuży­
wanych przez przemysł 
odzieżowy. W krajach wf~ 
soko uprzemysłowionych 
ponad dwa razy tyle.

STARTUJĄ NOWE 
ZAKŁAPY

Uchwala V Zjazdu Par­
tii mówi o potrzebie szyb­
kiego rozwoju przemysłu 
lekkiego, a zwłaszcza o 
zwiększeniu dostaw wyro­
bów dziewiarskich. W ślad 
za uchwałą mają pójść 
odpowiednie środki. Z do­
tychczasowych ustaleń wy­
nika, że w latach 1970—75 
branża ta otrzyma dwu­
krotnie większe, bo sięga­
jące 8 min zł, nakłady in­
westycyjne. W ostatnim ro­
ku nadchodzącej 5-latki — 
produkcja wyrobów dzie­
wiarskich ma być prawie 
dwukrotnie wyższa w po­
równaniu z br. Wówczas 
na 1 mieszkańca przypad­
nie blisko 11 wyrobów te­
go przemysłu.

Aktualnie znajdują sie 
w budowie trzy zakłady. 
Za kilka miesięcy ruszy 
„Syntex” w Łowiczu, co 
rodzi niepłonną nadzieję 
na znaczną poprawę zao­
patrzenia w elastyczne skar 
petki. pończochy i rajstopy. 
Fabryka „Rekord” w Ję­
drzejowi« dostarczać bę­
dzie m. in. pasy i gorsety 
elastyczne. Te ostatnie o- 
glądamy jak dotychczas je­
dynie w komisach.

Wreszcie „Luxpol” w 
szczecińskim Stargardzie. 
Zakład w pełni nowoczes­
ny, wyposażony w najnow-

reklama? O, wiem dosko­
nale, komu! Reklamują­
cym się. Mechanizm, tej 
pseudoreklamy jest bardzo 
łatwy do rozszyfrowania: 
takie a takie przedsiębior 
stwo ma przeznaczony 
fundusz na reklamę i trze­
ba go wydać, bo przepad­
nie, a na następny rok 
mogą skreślić. I wydaje 
Oruga przyczyna jest nie 
mniej absurdalna, choć 
ludzka: pochwalić się
vrzed władzą zwierzchnią. 
Każą produkować na 
rynek wewnętrzny, to pro 
dukujemy i nawet rekla­
mujemy. Należy się pre­
mia? Należy,

Produkcja rynkowe nie­
których artykułów nie 
nadąża za popytem i go­
tów jestem zrozumieć 
obiektywne trudności, ale 
nigdy nie zrozumiem re­
klamowania takich arty­
kułów. Będzie to zawsze, 
według mnie, skandalicz­
ne lekceważenie klientów 
i bezprzykładne trwonie­
nie społecznego grosza.

Ęczes)

sze maszyny belgijskie, an­
gielskie i z NRD. Ma wy­
twarzać 4 min koszul mę­
skich, milion bluzek dam­
skich i młodzieżowych z 
non-ironu. Powinien rozpo­
cząć produkcję w końcu 
1870 r.
M ALUCZKO, a nylony i 

non-irony przestaną 
być rzadkością. Rodzi się 
jednak wątpliwość. Czas 
bowiem idzie naprzód. Mo­
da zmienia się w błyska­
wicznym tempie, rozwija­
jąca się chemia dyktuje jej 
nowe kierunki, daje coraz 
lepsze surowce do wyrobu 
odzieży. Już dziś w kra­
jach wysoko rozwiniętych

nylony wypierane są przez 
efektowniejsze tkaniny syn 
tetyczne* przypominające 
popelinę, acz z wszelkimi 
zaletami non-ironów.

Może by więc nie wrzu­
cać w naszą nylonową opo­
kę wszystkich dostępnych 
środków, Byśmy stawiają;? 
dziś na nowe, już jutro nie 
pozostali w tyle. Sprawa o 
tvle ważna, że szybko od­
mładza się nasze społeczeń 
stwo, wyrasta grupa ludzi 
w wieku 20—30 lat. a ci 
jak wiadomo chcą się u- 
bierać modnie. Bardzo mod­
nie...

Krystyna
SZELESTU WSK A

Białowieskie I
3

perspektywy!
łiatla Naukowa Białowies- i 
>ro Parku Narodowego ob- (i

radowała ostatnio nad przy­
stosowaniem tej oazy staro-J 
drzewu do wzrastających wy j 
magań ruchu turystycznego, i 
/wrócono uwagę na koniecz-! 
ność wytyczenia nowych 
tras po parku a zarazem 
zwiększenia tempa inwesty- j 
cji towarzyszących. Z in­
nych spraw rada podjęła decy 
zję o uzupełnieniu dokumen­
tacji na temat klimatu rusz­
czy B;ałowieskiej oraz o dok© 
naniu nowej inwentaryzacji 
parku. Poprzednia inwenta­
ryzacja była sporządzona 20 
af temu. i

Ä BRYGADA 
„telefonów samopiszących“

Konkurencja była sil­
na, bo do walki o tytuł 
najlepszej Brygady Pra­
cy Socjalistycznej okrę­
gu, stanęły 132 zespoły 
z 10 Rejonowych Urzę­
dów Telekomunikacji, tj. 
z terenu województwa 
gdańskiego i bydgoskie­
go. Z gdyńskiego RUT 
do współzawodnictwa 
przystąpiło 27 brygad, z 
których właśnie tę jedną 
najlepszą na cały okręg, 
okazała się BPS Telegra­
fii Wielokrotnej i Kon­
serwacji Dalekopisów,

RYG ADA powstała do- 
** kładnie w dniu wy­

strzelenia rakiety z pierw­
szym w historii człowie­
kiem na pokładzie, tj. 12 
kwietnia 1962 r. Nazwano 
ją więc im. Jurija Gaga­
rina, ale z biegiem lat przy 
bywały i tytuły: 20-łeeia
(wszyscy członkowie bry­
gady otrzymali wtedy sre­
brne odznaki) oraz Tysiąc­
lecia, kiedy to posypały snę 
odznaki złote Zapewne i 
•25-!ecie PRL nie minie bez 
echa w tej pracowitej bry­
gadzie. A iak pracowitej 
^osłuchajcie.

nie odczuł zakłóceń w pra 
cy aparatów.

— Najciężej Jest w lecie 
— mówi brygadzista Cze­
sław Rygielski, 9-krotny ra­
cjonalizator. — Trzeba wte­
dy instalować dalekopisy w 
miejscowościach wypoczyn­
kowych: Jastarni, Łebie.
Władysławowie. żeby ułat­
wić w sezonie i tak już 
ciężką prace tamtejszych 
placówek pocztowo - tele­
komunikacyjnych,
Czesław Rygielski od 3 

lat pełni także funkcję 
przewodniczącego Rady Za, 
kładowej. Poprzednio przez 
5 lat był sekretarzem POP 
W gdyńskim RUT pracuje 
iuż 2 lata, a przyjechał z 
Torunia, w okresie kiedy 
Związek Zaw. Prac. Łącz­
ności postanowił wysłać go 
na kurs monterów telegra­
ficznych organizowany właś 
nie w Gdvni. Czynnie u- 
czestniczy w życiu społe­
cznym urzędu. W tych 
dniach wrócił ze Słupska 
"dzie odbywało się spotka 
nie dyrektorów, przedsta­
wicieli rad zakładowych i 
'••ontrolerów z central mię­
dzymiastowych, dotvczące 
porozumienia w sprawie 
współzawodnictwa telefon! 
cznvch central miedzymia-

Część załogi, najlepszej w okręgu Brygady 
Pracy Socjalistycznej Telegrafii Wielokrotnej i 
Konserwacji Dalekopisów. Od lewej: Stefan Młyń­
ski, Zygmunt Drewa, Elżbieta Popaszkiewicz, And 
•rzej Ziemba, Halina Paluch, Jerzy Szlesinger, Ed 
ward Kużniecow, Paweł Hoffman, Czesław Rygiel 
ski - brygadzista.
Oprócz codziennych obo­

wiązków służbowych pra­
wie każdy z 14 członków 
brygady ciągle coś popra­
wia, ulepsza, doskonali 
Właśnie niedawno postano 
wili sami wmontować do 
dalekopisów specjalne świet 
Ine liczniki odstępów, dzię 
ki którym możliwa jest je- 
dnoczesność współpracy da 
lekopisów taśmowych z ar­
kuszowymi.

Wmontowano już 24 licz­
niki. a zostało cło /.robienia 
jeszcze tyle samo. Koszt za 
łożenia takiego licznika wy 
nosi ok, 500 zł, łatwo więc 
obliczyć ile zaoszczędzono.
Zobowiązano stię we włas 

nym zakresie wykonywać 
remonty średnie dalekopi­
sów. Oddano także do u- 
żytku wewnętrznego 20-nu- 
merową centralę mechani­
czną.

.Same tylko zobowiązania 
na cześć V Zjazdu PZPR 
wyniosły ok. 15 tys. zł. Do­
piero w ubiegłym roku 
skończono przenoszenie 
wszystkich urządzeń o jed­
no piętro niżej (stropy nie 
wytrzymywały ciężaru) i, 
mimo że ktoś mógł im to 
wykonać, woleli pracować 
sami, czasem i po godzi­
nach służbowych a nawet 
w nocy, żeby tylko abonent

stowych, które zainicjowa­
ne zostało przez Szczeci­
nek, a objęło już Słupsk, 
Koszalin Chojnice i od 1 
tycznia br. Gdynię.

NAJSTARSZYM w bry- 
gadzie jest Paweł 

Hoffman. Przepracował w 
telekomunikacji 32 lata 
Odpowiada za całość urzą­
dzeń telegraficznych oraz 
120 dalekopisów rozsianych 
oo całej Gdyni. Specyfika 
miasta portowego stwarza 
konieczność posiadania tak 
dużej ilości dalekopisów, 
których mimo tego. ciągle 
jest za mało. Stąd też bio­
rą siię brygadowe kłopoty, 
które dopełnia brak urzą­
dzeń przejściowych na li­
nii połączeniowej w Gdań 
siku. Podłączenie gdyńskie­
go teleksu do Gdańska 
iest bardzo uciążliwe, więc 
w cichości ducha marzy się 
już 320-numerowa centra­
la automatyczna, której bu 
dowa ma być zaczęta w ro 
ku przyszłym. Pan Paweł 
z westchnieniem wspomina 
powojenny okres, jak to 
dosłownie z niczego, bo ze 
zbieranych w całej Polsce 
części, powstawała w wy­
palonym budynku gdyń­
skiej poczty, centrala dzia­

łająca po dzień dzisiejszy. 
Od niego też dowiaduję 
się. że brygada „wychowa­
ła” trzech inżynierów, czy­
li współuczestniczyła w ich 
nauce na studiach wieczo­
rowych.

10 pomysłów racjonali­
zatorskich ma na swym 
koncie Zygmunt Drewa, a 
jego długi, bo 22-let.ni o- 
kres pracy był także oka­
zją do wielokrotnych od­
znaczeń. W minionym ro­
ku Z. Drewa otrzymał ty­
tuł „Zasłużonego Przodownl 
ka Pracy”, w nagrodę zaś 
najechał na 4-dniową wy­
cieczkę „Mazowszem” do 
Leningradu. Nie jest to 
zresztą pierwszy jego wy- 
iazd na koszt Ministerstwa 
Łączności: w 1964 r. byl 
trzy tygodnie w NRF. a 
celem wyjazdu było poz­
nanie orodukowanych tam 
soaratów, których sporo 
zpaiduje się na Wybrzeżu.

W brygadzie pracuje tak 
że Stefan Młyński, jedyny 
delegat z ramienia pocz­
towców na Wojewódzką 
i Miejską Konferencję 
Sprawozdawczo - Wybor­
czą PZPR. W partii jest 
dopiero od roku, szybko 
jednak zdołał zaskarbić so­
bie zaufanie kolegów.

Podobno przed 9 laty. kie­
dy niskiego wzrostu S. Młyń 
sk; przyszedł pierwszy raz 
do pracy, został od razu 
zmierzony przez P Hoffma­
na, a miarę zakreślono na 
futrynie drzwi. Od tej po­
ry zaczęły się dla niego 
ciężkie czasy. Koledzy pil­
nowali po prostu, żeby pił 
codziennie mleko. Widocz­
nie ta metoda poskutkowała, 
bo urósł prawie o 20 cm, 
no a teraz ma już 1,60 m. 
Nie ma to jak pracować a 
racjonalizatorami.
Elżbieta Popaszkiewicz, 

jedna z 5 kobiet w bryga­
dzie, pracuje już w łącz­
ności 18 lat. W ciągu tych 
lat doczekała się 4 córek, 
a wychowywać taką gro­
madkę i pracować nie jest 
łatwo, zwłaszcza że do pra 
cy w Wejherowie musiała 
doieżdżać z Małego Kacka 
i to w okresie, kiedy nie 
było jeszcze tak wygodnej 
komunikacji jak teraz. 5 
lat temu pani Elżbieta o- 
trzymała z resortu łączno­
ści piękne. 4-pokojowe 
mieszkanie na ul. Śląskiej 
w Gdyni.

— Teraz to co fnnego —* 
mówi z uśmiechem. I dzie­
ci odchowane i do pracy 
blisko.

WIE starczyłoby miejsca 
1* dla wyszczególnienia 

zasług każdego pracownika 
z osobna, z tej wzorowej 
brygady, ograniczę się więc 
do wymienienia reszty naz 
wisk. Są to: Halina Pa­
luch, Marianna Kropidłow 
ska, Irena Budzińska, Bo­
żena Dziubek, Edmund Ny- 
ske, Stanisław Czech, An­
drzej Ziemba, Jerzv Szle­
singer, Edward Kuźnie- 
cow.

W hali telegrafii wielo­
krotnej na widocznym miej 
scu stoi proporzec prze­
chodni. Ambicją brygady 
jest zatrzymać go przez 3 
kolejne lata, a potem już 
na stałe. Życzymy więc bry 
gadzie powodzenia we wszy 
stkich zamierzeniach i 
wierzymy, że za kilka lat 
proporczyk będzie stał na 
tym samym miejscu.

Maria ADAMOWICZ
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Hełm renesansowy
na gotyckiej wieży kościoła st Jana

DZIENNIK BSETYCK! T4 ^6341

Zabytkowy kościół św. 
tfana przy ul. Świętojań­
skiej w Gdańsku budowa­
ny na przełomie XIV i XV

; $ i i&Ą.

Elewacja zachodnia według 
projektu odbudowy.

wieku ma bogatą historię. 
Pierwsze wzmianki o ist­
nieniu tego kościoła datu­
ją się z 1363 r. Na prze­

strzeni przeszło 600 lat 
swego żywota kościół zmie 
niał wielokrotnie swój zew 
nętrzny i wewnętrzny wy 
gląd. W 1543 roku spłonął 
dach i drewniane konstruk 
cje dzwonowe kościoła. 
Spadające dzwony zniszczy 
ły wówczas wszystkie skle 
pienia dolne. W 1734 r. 
podczas oblężenia Gdań­
ska przez wojska rosyjskie 
kościół spłonął powtórnie. 
Trzeci raz ogień strawił bu 
dowlę w 1945 r.

Obecnie na zlecenie Wo 
jewódzkiego Konserwatora 
Zabytków specjalistyczne 
przedsiębiorstwo PKZ pro­
wadzi odbudowę. Roboty 
trwają już 3 lata. W pier­
wszej fazie (nie licząc in­
wentaryzacji, dokumenta­
cji i prac porządkowych) 
prace koncentrują się przy 
odbudowie wieży. Zrobio­
no już tutaj stropy betono 
we (poprzednio były drew 
niane), a obecnie cieśle 
wykonują szalunki do beto 
nowania schodów. W tym 
roku — jak informuje nas 
kierownik grupy robót 
PKZ Zdzisław Skowron — 
wieża kościelna będzie 
przykryta stromym da­
chem, z którego „wyra­
stać” będzie renesansowy 
hełm. Dach z hełmem o 
łącznej wysokości 24 m, bę 
dą z dala widoczne. Wyso­
kość całej wieży z hełmem 
wynosi 67 m.

Fot. i tekst;
W. Nieżywiński

Pozornie sprawa błaha...
Rodzice, którzy mają lub mieli dziecko w szkole, zwła 

sreza w podstawowej, wiedzą, że w tornistrze obok ze­
szytów, książek i piórnika stałe miejsce zajmuje tak zwa 
njV woreczek czystości. Z mydłem i ręcznikiem wewnątrz. 
Alę ci sami rodzice wiedzą też, że ów ręczniczek nie­
zmiennie jest nieskazitelny w swej czystości, a mydło 
nie traci ani trochę na swej wadze. Po prostu nie jest u- 
żywSane. Przykre to, ale niestety prawdziwe.

Czy oznacza to, że dzie­
ci w czasie przerw lekcyj 
nych nie korzystają z toa­
let szkolnych w ogóle i 
nie myją tam swoich rąk? 
Korzystają, owszem, a cza­
sem nawet myją ręce, ale 
przeważnie Łch nie wycie­
rają a jeżeli, to nie w te. 
noszone w tornistrach ręcz 
niki (niektóre szkoły prak 
tykują bowiem jeszcze wy 
wieszanie ręczników ogól­
nych). O wytłumaczenie 
tego zjawiska nietrudno: 
dzieci wybiegając na przer 
wę nie zabierają z sobą 
woreczków z akcesoriami

{SESJEj
| dzielnicowych \
| rad narodowych

Dziś tj.

?

! I
29 bm. o ♦ 

9.00 w świetlicy |

Kościół św. Jana w odbu dowie.
3K8BSmZJK .v..

%♦ godz.
| DZBM w Nowym Por-
♦ cie (ul. Starowiślna 3) |
♦ rozpocznie się sesja f 
| Dzielnicowej Rady Na- ♦ 
5 rodowej Gdańsk-Porto- 5
♦ wa. Na porządku ob- X 
| rad: ocena stanu bez-1
♦ pieczeństwa i porząd-1 
■“ ku publicznego na te- ♦

renie dzielnicy w ub. ♦ 
roku oraz realizacji X 
skarg i wniosków za I 
r. 1968 złożonych w ♦ 
Prezydium DRN w ro- $ 
ku ubiegłym. |

30 bm. o godz. 9.00 Z 
l w sali białej Ratusza % 
| Głównego (Gdańsk, ul. t 
| Piwna 36/39) odbędzie Z

(* się sesja DRN Gdańsk- X 
•Śródmieście. Tematy | 
obrad: realizacja Rlanu X 

* porządkowania dziel- ♦ 
X nicy w ub. r., ocena; 
| realizacji wniosków i * 
i postulatów ludności za | 
X okres od 1965—63 oraz? 
| informacja o działalnoś | 
t ci Społecznych Korni-1 
* sii Pojednawczych za f 
♦ okres lat 1966—68 i po- |
♦ wołanie nowych SKP. I
♦ t

Pomagają samotnym
t "w a 11 n y m k o b i e f o m

Przy Zarządzie Miej­
skim Ligi Kobiet w Gdy­
ni (ul. Świętojańska 9) 
działa od lat Poradnia 
Prawno-Społeczna, w któ­
rej porady udzielane są 
bezpłatnie przez dwoje 
adwokatów: W. Nosalską 
i W. Szałwińskiego. Tak 
więc, w każdą środę w 
godz. od 16.00 do 18.00 
zbiera się w wąskim ko­
rytarzyku poradni sporo 
interesantów.

Panie prowadzące reje­
strację: Kamila Macowa i 
Waleria Rafałska są dłu­
goletnimi działaczkami spo 
łecznymi w Lidze Kobiet, 
która pomaga zgłaszają­
cym się, nieporadnym czę 
sto kobietom w znalezie­
niu odpowiedniej pracy, 
udziela pomocy finanso­
wej, starając się różnymi 
sposobami ulżyć dotknię­
tym przez los, serdecznoś 
clą złagodzić krzywdy, 
jakich doznały w życiu.

Rocznie Poradnia Praw- 
ho-Społeczna udziela bez­
płatnie ok. 500 porad. 
(Adwokaci sami piszą po­
dania, które z kolei prze­
pisywane są na maszynie, 
tak że petentki odbierają 
już gotowe pisma, pozwy 
itp.).

Mec. W. S zał wiń ski przy
szedł tu przed 8 laty na 
zastępstwo i... już został. 
Teraz po prostu przywykł 
i nie wyobraża sobie, by 
mógł np. nie przyjść w 
jakąś środę. Podobno w

poprzednich latach, kiedy 
jeszcze mecenas pracował 
sam, bywało i tak, że 
orzyjmował interesantów 
nawet do godz. 23.30.

Najwięcej udziela się 
porad alimentacyjnych, 
rozwodowych, w sprawach 
rent i zatargów rodzin­

nych. Poradnia Prawno- 
-Społeczna współpracują­
ca zresztą z Komitetem 
Opieki Społecznej pomaga 
i załatwia sprawy kobiet 
opuszczonych, pokrzywdzo 
nych przez rodzinę, sta­
rych, chorych, samotnych.

(A)

do mycia. I nie można te­
go od nich wymagać.

Nad tym, co przedsię­
wziąć, żeby dzieci i mło­
dzież naszą nie tylko wdra 
żać, ale wręcz narzucić im 
obowiązek dbałości o czy­
stość rąk (wobec braku 
odpowiednich warunków 
trudno jeszcze w tej chwi­
li mówić o rozszerzeniu 
wymogów higieny — na­
tryski po gimnastyce) za­
stanawiano się między in­
nymi na konferencji doty­
czącej stanu higieny szkol 
nej w województwie gdań 
skim. Ręczniki zbiorowe 
uznano powszechnie, jako 
co najmniej niepożądane. 
Zakładając nawet codzien­
ną ich wymianę są one — 
co potwierdzają badania 
— zbiornikami zarazków.

Najsłuszniejszą byłaby 
realizacja pomysłu rzuco­
na przez jednego z dysku­
tantów narady o wprowa­
dzeniu we wszystkich szko 
łach jednorazowych ręcz- 
niczków papierowych, ta­
kich, jakie wprowadziła 
już PKP i gastronomia. 
Tylko, czy aby w naszych 
warunkach rzecz zda egza­
min. Istnieje przede wszy­
stkim taka obawa, że za­
opatrzenie się szkół w ten 
artykuł nie będzie chyba 
proste. Wszak takie ręcz­
niki to towar pokrewny 
papierowi toaletowemu, a 
z tym co i rusz bywają 
poważne kłopoty.

Niemniej sprawa warta 
jest przedyskutowania na­
wet na szczeblu central­
nym i wreszcie załatwie­
nia. Gdyby producenci tłu 
maczyli się trudnościami z 
surowcem, podsuwamy na 
wszelki wypadek kontrar­
gument w postaci zobowią 
zania, że szkoły są w sta­
nie zwiększyć ilość zbie­
ranej makulatury. I nie 
będzie to kłamstwem, bo 
jak wiemy, nie wszędzie 
zachęca się dzieci do przy­
noszenia z domu starych 
gazet.

Wszystko to z pozoru mo 
że wydać się w gruncie 
rzeczy błahe, ale taki po­
gląd byłby niesłuszny. W 
rezultacie może przyczy­
nić się do podniesienia sta 
nu higieny osobistej wśród 
dzieci i młodzieży. Pod­
kreślamy: przyczynić się, 
bo do zrobienia w tyn 
względzie jest dużo, żeby 
nie powiedzieć — bardzo 
dużo. Bo higiena w szkole 
jest zagadnieniem stokroć 
bardziej skomplikowanym 
niż higiena w domu. Sądzi 
my, że olbrzymie pole do 
popisu mają tu organizacje 
młodzieżowe. Ot, na przy­

kład przez międzyszkolne 
konkursy czystości. Mogą
0 tytuł najczystszego wal­
czyć między sobą miasta, 
mogą i szkoły...

Naturalnie, jest to tylko 
jedna z możliwości. Przy 
dobrych chęciach kierow­
nictw szkół, samorządów
1 organizacji, sposobów 
znajdzie się wiele.

(ad)

® *»■ wieder
warto

DZIŚ W TRÓJMIEŚCIE
O godzinie 18 w Klubie 

„Akwen” prelekcja pt. .. 
sywa zimowa — 1945 rok”. Po 
prelekcji, film prod, polskiej 
pt. „Miejsce dla jednego”.

„Wanoga” zaprasza o godz. 
19 do lokalu PTTK w Gdy­
ni (ul. 3 Maja 27) na film ' o 
tematyce krajoznawczej.

PRZERWA W DOSTAWIE 
PRĄDU .

Dziś od godz. 9 do 15 w O- 
runi nie będzie prądu w bu­
dynkach przy ul. Przybrzeż­
nej na odcinku od ul. Wschód 
niej, przy ul. Wschodniej od 
ul. Wołyńskiej do Poleskiej 
oraz w kolonii „Rola”. We 
Wrzeszczu od godz. 13 do 16 
brak będzie dostawy energii 
elektrycznej w całym osiedlu 
domków fińskich i na kolonii 
„Uroda” (między ul. K. Mark 
sa a Małogrodzką).

30 bm. od godz. 8 do 16 na­
stąpi przerwa w dostawie 
energii elektrycznej w No­
wym Porcie przy ul. Wolno­
ści od Łowczyńskiego do Wła 
dyslawa IV przy ul. Włady­
sława IV oraz ul. Wyzwo­
lenia od ul. Łowczyńskiego 
do Starowiślnej, przy ul. 
Wiślnej i Starowiślnej.

UWAGA!
Dyrekcja Teatru „Wybrze­

że” uprzejmie zawiadamia, że 
bilety z 11 grudnia na sztuk 
„Punkt przecięcia” ważne sa 
na dziś, tj. 29 bm. na tę sa­
mą sztukę graną o godz. 19 w 
Teatrze Kameralnym w So­
pocie.

IConcert laureatów
— wynik bezbramkowy
Koncerty zespołów muzyki 

młodzieżowej porównuje się 
nieraz do meczów sportowych 
ze względu na zbliżoną atmo­
sferę tych imprez. Tym ra­
zem na estradzie stanęły na­
przeciwko siebie dwa zespo­
ły — „Czerwone Gitary” ja­
ko zwycięska grupa wokal­
no-instrumentalna I Festiwa­
lu Zespołów Młodzieżowych 
i „Niebiesko-Czarni”, akompa 
niujący zwyciężczyni tegoż 
festiwalu w kategorii woka­
listek — ADRIANIE RUSO­
WICZ. Niestety, nie przybył 
na koncert najbardziej chyba 
oczekiwany bezapelacyjny
zwycięzca w kategorii woka­
listów — CZESŁAW NIE­
MEN. Tym samym słuchacze 
pozbawieni zostali możliwo­
ści przeprowadzenia cieka­
wych porównań.

Adrianę Rusowicz inspi­
rują te same co Niemena 
źródła — murzyńska mu­
zyka rhythm and bluesowa 
i założenia stylu soul. O 
ile jednak Niemien, będąc 
jednocześnie kompozyto­
rem, aranżerem i autorem 
słów wielu wykonywanych 
przez siebie utworów, po­
trafi na nich wyryć pięt­
no własnej osobowości, to 
Rusowicz skazana jest na 
odtwórstwo utworów. Nie­
które utwory zręcznie na­
śladowały charakte­
rem kompozycje, znane 
z interpretacji artystów 
murzyńskich, a najlepiej z 
utworów polskich wypadły 
powolne ballady, utrzymu­
jące się w konwencji 
rhythm and bluesowej. 
Najlepiej jednak wykona­
ła wokalistka znany utwór 
z repertuaru A. Franklin 
„Respect”. Niestety, brzmię 
nie zespołu pogorszyło się 
od pewnego czasu; proper 
cje brzmienia instrumen­
tów i ich sound pozosta­
wiały wiele do życzenia. 
Minęły czasy, kiedy to 
„Niebiesko-Czarni” byli naj

lepiej brzmiącą na estra­
dzie polską grupą. Zbyt 
duża doza wystudiowanej 
nonszalancji wyraźnie prze 
szkadzała w grze gitarzy­
ście basowemu, przez co W 
niektórych momentach na­
stępowały zachwiania rówę 
nowagi rytmicznej.

W drugiej części „beato* 
wego pojedynku” wystąpi­
ły „Czerwone Gitary”. Jed 
nym z niewielu pozytyw­
nych wrażeń, jakie zespół 
ten pozostawił, to prze­
świadczenie, że jednak na 

, estradzie brzmi on o wie­
le ciekawiej niż na nagra­
niach, a swroistą atrakcję 
stanowiły ekwilibrystyczno 
-gimnastyczne popisy kie­
rownika zespołu Krzyszto­
fa Klenczona. Małą sensa­
cją były największe ubie­
głoroczne przeboje zespołu 
„Anna Maria” i „Takie ład 
ne oczy”, wykonywane W 
obcych językach (angiel­
skim i rosyjskim), całą 
zabawę psuł jednak słaby 
poziom instrumentalistów 
(z wyjątkiem perkusisty), 
kontrastujący z zupełnie 
przecież dobrym poziomem 
wokalnym (głosy dobre, 
tylko aranżacje stanowczo 
za ubogie). Nie pomogło 
nawet wystąpienie B. Dor 
newskiego w roli gitarzy­
sty basowego, natomiast 
wypadł on jeszcze lepiej 
niż zwykle jako wokalista, 
czego nie można powie­
dzieć o K. Klenczonie.

W sumie — koncert nie 
najgorszy, ale trudno przy 
znać zwycięstwo którejkol­
wiek ze stron w tym „me-; 
czu”. Dlatego — wyniki 
bezbramkowy. Jednak szko 
da Niemena.,.

St. DANIELEWICZ

5 miafo 33 szczerze
mm # © # filiiicie na alarm!

„W dniu 25 tom. w po- 
bl iżu mojego domu <— 
pisze jeden z czytelników 
— nastąpiło zderzenie czo­
łowe dwóch ciężarówek 
(jednej ze żwirem, drugiej 
zaś z pełnymi butlami tle 
nowymi i acetylenowymi). 
Jeden wóz po kilku me­
trach siłą impetu został 
zepchnięty na otwarte po­
le.

W ostatnich latach W 
tym miejscu (na ul. Spa­
cerowej w Oliwie) zdarzy­
ło się kilka podobnych 
wypadków. M. in. na kil­
ka dni przed świętami w 
ub. r. byłem świadkiem, 
jak autobus PKS uderzył 
w drzewo. Rannym oso­
bom udzieliłem wówczas 
pierwszej pomocy. Dla 
niektórych z tych osób 
wypadek ten może być w 
skutkach bardzo poważny.

GDANSK, Opera, „Opowie­
ści Hoffmanna”, godz. 19. — 
Teatr Wielki, niecz. Sopot, 
Kameralny, „Punkt przecię­
cia”, g. 19. GDYNIA, Muzycz 
ny, „Madagaskar”, g. 19.15.

GDANSK „Leningrad” — 
„Ciężkie czasy dla gangste­
rów”, fr„ od 16 1., g. 10, 12.30, 
15.30, 17.45, 20. „Kameralne”,
„Życie złodzieja”, fr., od 16 
1., g. 15.30, 17.45, 20. „Kos­
mos”, „Osiodłać wiatr”, 
USA, od 14 1., g. 16, 18; „Gorz 
kie życie”, wł„ od 16 L, g. 
20. „Drukarz”, „Dżingis 
Chan”, produkcji ang., od 16 
lat, godz. 16.30, 19. „Piast”,
„Lalka”, poł„ od 14 1., g. 
13, 19. „Motława”, „Testa­
ment Inków”, bułg., od ll 1., 
g. 15.45; „Nocne sam na 
sam”, cz., od 16 1., g. 18, 20. 
„Przyjaźń”, „Wojna i pokój”, 
cz. III, radź., od 14 1., g. 17, 
20. „Gedania”, „Miłosne kło­
poty”', radź., od 16 1., g. 16, 
18, 20. „Wrzos”, „Skarb bi­
zantyjskiego kupca”, cz., od 
14 1., g. 16, 18, 20. „2ak”,
„Pociągi pod specjalnym nad 
zorem”, cz., od 18 L, godz. 
16, 18, 20.

WRZESZCZ „Bajka”, „Kro 
nika nurkującego bombow­
ca”, radź,, od 11 1., godz. 10; 
„Siedmiu w blasku złota”, 
produkcji włoskiej, od 16 
lat, godz. 12.30, 15, 17.30 , 20.
„Znicz”, „Wypadek”, ang., 
Od U Ku g. 15=80, 18, 20.30. ——

„Tramwajarz”, „Jezioro fla­
mingów”, meks., od 7 I„ g. 
16; „Dziesiąta ofiara”, wł„ 
od 18 1., g, 18, 20. „Zawisza”, 
„Człowiek z Rio”, fr„ od 14 
1„ g. 17; „Hajducy”, rum., 
od 16 1„ godz. 19.15.

NOWY PORT „1 Maja” — 
„Kobiety zostają same”, 
radź., od 16 1., g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Operacja 
św. January”, wł„ od 16 1., 
godz. 16, 18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Dwa ty 
godnie we wrześniu”, fr., od 
16 1., g. 15.30, 17,45, 20. —
„Bałtyk”, „Strzelby Apa­
czów”, USA, od 11 U, godz, 
15.15; „Spotkałem nawet 
szczęśliwych Cyganów”, jug., 
od 16 1„ g. 17.30. 19.45.

GDYNIA „Warsz. wa” — 
„Wszystko na sprzedaż”, 
poi., od 16 1., g. 11, 13.15,
15.30, 17.45, 20. „Atlantic”,
„Rękopis znaleziony w Sara- 
gossie”, poi., od 16 1„ godz. 
15.30, 19. „Goplana”, „Odwet
kapitana Lesza”, jug., od 14 
1„ g. 15.30, 17.45, 20. „Nep­
tun”, „Księżniczka”, szwedz., 
od 18 1., g. 16, 18, 20. „Fala”, 
„Żenią, Żenieczka i katiu- 
sza”, radź., od 14 l„ g, 16, 
18, 20. „Marynarz”, „Angeli­
ca i król”, fr., od 16 lat, 
g. 17, 19. „Promień”, „Niewi­
dzialny batalion”, jug., od 11 
1„ g. 16; „Jak się pozbyć 
Helenki”, cz., od 16 1., g. 18, 
20, „Klubowe”, „Wątła nić”, 
USA, od 18 1„ g. 17, 19. - 
„Mewa”, „Niezłomny Wi­
king”, USA, od 11 1„ g. 19. 
„Jagienka”, „Kto chce zabić 
Jessi”, cz., od 12 1„ g, 17; 
„Wózek dla wnuka”, fr., od 
16 1., g. 19, „Iskra”, „Skąpa­
ni w ogniu”, poi., od 14 1., 
godz. 18, 20.

RUMIA „Aurora”, „Porwa­
nie dziewic”, rum., od 16 1., 
godz. 18, 20,

GDANSK — apt. nr 78, ul. 
Kartuska 17; WRZESZCZ - 
apt. nr 69, ul. Mickiewicza 
28/30; OLIWA — apt. nr 17, 
Kaprów 4; SOPOT — apt. 
nr 15, ul. Boh. Monte Cassi­
no 21; GDYNIA — apt. nr 10 
ul. Czerw. Kosynierów 137.

STAŁY DYŻUR NOCNY 
pełnią — Gdańsk — apt. 
nr 88, aleja Zwycięstwa 49; 
NOWY PORT — apt, nr 4, 
ul. Oliwska 83; STOGI — 
apteka nr 60, ulica Ho­
ża 12; ORUNIA — apt. nr 21, 
ul. Jedn. Robotniczej 111; 
ORŁOWO — apt. nr 20, ulica 
Boh. Stalingradu 66,

Ostry dyżur pełnią: I Kli­
nika Chirurgiczna z II Kli­
niką Chorób Wewnętrznych 
w Gdańsku.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku, ul. Długa 84/85, jest 
czynna całą dobę.

na. 15.50 „Myśl Karola Mark­
sa”. 18.30 „Polskie skrzydła”. 
18.45 Lekcja j. francuskiego. 
19.07 Nowiny i nowinki mu­
zyczne. 19.30 Wybieramy pre­
mierę roku 1969, Teatr PR — 
„Oddaj buty”, sł. A. Malar- 
czyka. 20.10 „Dalida w me­
nuecie”. 20.30 „Od And po 
Karaiby”. 21.31 Koncert wie­
czorny. 22.20 Koniec „Teatru 
pod kulą ziemską”. 22.35 Kon- 
cert warszawskiego koła ZKP, 
23 15 Międzynarodowy Uni­
wersytet Radiowy, 23.35 Me­
lodie na dobranoc, 0.05—3.00 
Program nocny.

[.ORALNE:
12.32 — Rostock pozdrawia 

Szczecin. 16.10 Reportaż dźwię 
kowy Janiny Bieleckiej pt. 
„Najmłodsza córka”. 16.30 — 
Gdański koncert życzeń. 16.45 
„Stare nazwy gdańskie”. 17.00 
Przegląd aktualności Wybrze­
ża.
OGÓLNOPOLSKIE*

13.25 „Witajcie w Dzyndzy* 
lakach”. 13.45 Z muzyki fran­
cuskiej. 14.20 Grają znane ze­
społy. 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”. 15.00 „Walentyna Lesko”. 
15.30 Kapela ludowa z OłJzty-

8.25 „Próba miłości”, film 
fab. prod, jug., 16.25 PKF, 
16.35 DTV, 16.45 Dla młodych 
widzów: „Latający Holender
u wrót Bałtyku” (z Gdań­
ska), 17.20 „Trzymajcie kape­
lusz”, film prod, czech., 17,35 
„Kronika 50-lecia Kraju Rad 
— rok 1930”, 17.55 „Za kierów 
nicą”, 18.25 „Trzecim nur­
tem”, III koncert z cyklu: 
„Słuchamy i patrzymy", 19.20 
Dobranoc, 19.30 DTV, 20.05 „31 
luty”, film z serii: „Alfred 
Hitchcock przedstawia”, 20.55 
„Światowid”, 21.25 „Ogrody 
koralowe”, 21.55 Studio 63: 
„O Wyspiańskim..." scen. i 
reż. Adam Hanuszkiewicz, 
22.50 DTV,

PROGRAM OŚWIATOWY:

9.55 Historia (kl. VII) „Rok 
1848 w Europie”, 10.55 Fizy­
ka (kl. VII) „Tarcie poży­
teczne i szkodliwe”, 15.55 Ma 
tematyka w szkole: „Wekto­
ry zaczepione 1 kąty skiero­
wane”.

Z wracam się do Was 
w związku z tym z 
apelem byście po- 
ruszyii problem ruchu 
drogowego i ruchu pie 
szego w tej dzielnicy 
Oliwy. Wywózka śmie­
ci, a ostatnio i przy­
wóz żwiru z bliskich 
okolic wzmógł na szo­
sie dojazdowej z Ch/wa 
szczyna do Oliwy ruch 
pojazdów mechanicz­
nych. Jeżdżę wozem i 
wiem jakiej napiętej 
trzeba uwagi, zwłasz­
cza od zakrętu przy leś 
niczówce Renuszewo do 
młyna na początku ul. 
Armii Polskiej. Tutaj 
bowiem następuje znacz 
ny spadek drogi, zmu­
szający do szczególnej 
kontroli nad loozem, do 
iciększej, niż gdzie 
indziej ostrożności. Wca 
le nierzadko obserwu­
ję zarówno wozy oso­
bowe, jak i ciężarowe 
jadące z nadmierną 
szybkością. Byłem
świadkiem częstych wy 
padków wyprzedzania 
jadących pod górę, co 
przy lekkim zakręcie 
na ^ wysokości zabudo­
wań nr 15 i 16, zasła­
niających widoczność 
stwarza okoliczności 
sprzyjające wypadkom.

Moim zdaniem należało­
by przy zakręcie Renu­
szewo ustawić znak ogra­
niczający szybkość, a 
pi zed wjazdem przy młynie 
(na początku ul. Spacero­
wej) znak zakazu wyprze­
dzania zarówno samocho­
dów osobowych, jak i cię 
żarowych. Ze zaś taki 
znak ograniczający szyb­
kość jest bardzo potrzebny, 
świadczy wygięta poręcz 
orzy stawie młyńskim po 
zarzuceniu „Stara”, jadą-

Milo nam ...
...w imieniu rencistów 

wyrazić podziękowanie 
Spółdzielni „Postęp” za 
urządzenie spotkania oraz 
wręczenia upominków 
gwiazdkowych.

Tą drogą pragniemy wy­
razić swoją wdzięczność — 
pisze oto. Wacław Furmań- 
ski.

eego z koksem latem ub. 
reku.

Ale te uwagi doty­
czą nie tylko ruchu 
kołowego, lecz także ru­
chu pieszego, który jest 
tu utrudniony niewłaś­
ciwym stanem chodni­
ków. Gdy widzę w 
okresie letnim niezli­
czone wycieczki podą­
żające jezdnią do Zoo, 
to zastanawiam się czy 
odpowiedzialni za stan 
chodników nie zdają 
sobie sprawy z niebez­
pieczeństwa grożącego 
wszystkim pieszym? 
Aby piesi nie przeszka­
dzali ruchowi kołowe­
mu potrzebny jest 
chodnik o długości ok. 
200 m.

Sądzę, że koszty zwią 
zane z poprawą sytu­
acji są wprost nie 
proporcjonalne do do­
tychczasowych wypad­
ków, a przede wszyst­
kim do tego co się tam 
jeszcze może zdarzyć i 
dlatego apeluję do Was, 
byście bili na alarm!”

Zgubiono-znaleziono
W taksówce nr 312 zna­

leziono portmonetkę z pie 
niędzmi, którą można o- 
debrać u oto, Mariana Wąt 
lego (Gdańsk, Bajki 15). 
Jerzy Konrad Za woda mo­
że zgłosić się po swoją 
książeczkę wojskową w 
Przeds. Robót Czerp. i 
Podwodnych w Gdańsku 
ftel. 43-99-47). U ub. 
Stefana Asta (Gdańsk-Su- 
cbanino ul. Bathovena 
162) znajduje się pies- 
-bokser znaleziony na Ko­
lonii Ochota - Praca, a w 
biurze budowy (telefon 
52-14-40) przy ul. Koło­
brzeskiej w Oliwie szkoc­
ki owczarek, w Biurze 
Ogłoszeń w Gdyni - (teł. 
21-64-72) są do odebrania 
okulary znalezione na ul. 
Żeromskiego.

Zapomniane w ub. 
czwartek w taksówce nr 
54 kartoteki magazynów 
spożywczo - mięsnych, 
słownik wyrazów obcych 
w nylonowej torebce do 
odebrania w Zrzeszeniu 
Prywatnego Handlu i U- 
sług we Wrzeszczu (Grun­
waldzka 76/78), telefon ! 
41-08-18.


